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nieairszme 
kwartalnie 
półroczni1

P rzedp ła ta  na „Gaz. N a r ."  w y n o si;
we L w ow ie n a  p ro w in c ji  za  g ran icą
1 zł. 50 ot. 2 zł
4 zł 50 et. 6 zł. 7 zł. 50 ct.
9 zł. 12 zł. 15 zł.

_  Prcnnmeratorowie m ie js c o w i  składający 
r.edpłatę B e z p o ś re d n io  w administracji (faz.

r., (ul. Karola Ludwika 8) mają prawo z vt p « >-
ie  b e z p ła tn e g o  wypożyczania książek z czy- 

a!ni H. Altenberga (dawniej F. H. KicLtrra).
Wszyscy prenrmeratoi fie morą etrzymywni »y- 

joduik humorystyczny SZCZUTEK za ćojilaią: Mm- 
ręcznie (5 et., kwartał lie 1 zł, “IRB!

D om eiiesia  pryw atne , jakot? e ssryczyneeh, 
ślubach, wsłelaeb, lubożeństwi no ż-oioknyeP, , ugrze- 
bach, daloj nel rologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
ekJamy dla balów, odczytów i koncertów, donieeio- 
oia o zgubach iub o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umijszczenia tylk* ;a opłatą po 50 
centów od wiersza.

Numer koesstuf s 8 »i.
wyohodsEi w d w ó c h  wy dumach: dla Lwowa o godzinie 3  rano — d l a  prowinoyi o godzinie 7 wieczorem.

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują . <I|LW< 
wis: AdminiBtraeya Gfatety N arotem j ni. Kaw*1 
Ludwika 1. 3 ; w Paryżu: C. Ada- Giboro weki 60 
de Yarenne Paris; ws Wiednia: Haaetnctein& Yotpai 
(Otto Mass) Waiflschgasse 10 —  Brdolf hioss- Sc. 
lerstadte 2 — A. 0pp6iik (Jruneigasje 12 — ML Di; 
kes Y ollzciie 6 — Schallek WoilzeJe 11 i J. DiJint 
beri I. WoIkeiU 19; w Hamburga: A. 81 diner 
w fceBkfsJrr'® • a. K. H aaw -iteia & YbjsIm i 6L L 
LłvnLa C-- er’ ; y  W a^j,twir: BelcŁme-a ScKrsadlw 

fcT̂ A 0ftfc&8R $ : O stm **’* r w y z *  
raraitowy *.•«*» k a ts jH  draki*-- lab j**a mlsjzor 
10 et. — Nodetłas* za nieraz iub jajo wisjase ŻOc*
— Cfaay pskśbzMtoi sa wiersz lub , ago miejzee 50 c
— Prywitea I orttpendenaya Z ot. od wyrazu. — 
darty kamsnadpsryja* dla drobayoh ogłscaeń SO t

B IU R A  R E D A K C Y I: ^ K o p e r n i k a  7. I. p ię tro  
o tw a rt*  od 10— 18 m sw  i od 4— 5 w ieczorom t o r :  H » r .  A M B K & A N D H m  T 0 6 H Ł

B IU R A  ADMINISTKACY1L: u i. K aro la  L u d w ik a  3 (sk lep )
o tw a r te  od g o d z . 8  ra n o  do 7 w ieczo rem  b ea  p n se rw y

k o jn ie  w  g ra n ic a c h  sw oich k ra jó w , ra c h  d a w a ły  się  sp o trz e g a ó  m ięd zy  w ym  n zn aó  zasad n io zo  ję z y k  n ie m ie c k i
■w 1 1 ■ a  i d la te g o  m u szą  N iem cy w ew nątrz po- N iem cam i a u s try a c k im i dw a p r ą d y : za  ję z y k  a rm ii i ję z y k  u rz ę d ó w  cen-

3,I\L3,IXlGIl1i CZV SSlUiy L szczególnych  k ra jó w  n ie  żąd ać  in n y c h  p rą d  n a ro d o w y  i  a n ty se m ity z m  Oba tra ln y c h  p ań stw o w y ch , a le  w y m ag am y  
J  J  w  “"j p raw , j a k  in n e  narodow ości. N iem oy te  p rą d y  w a lczy ły  z lib e ra lizm em  ró w n o cześn ie  j a k  n a js iln ie j, a żeb y  wN iem oy te  p rą d y  w a lczy ły  z 

_ , , o ,. . a u s try a c c y  m ogą  ty lk o  pod  ty m  w a- W p a ^ a m e n c ie  b ra k  by ło  m ię  Izy N iem -
n p c a . ru n k ie m  rz ą d z ić  państw em , je ż e l i  s ię  cam i pew nej łą c z n e j id e i, z tą d  ro z b i­

e g ła  h is to ry a  A u s tfy i ' b ieźącem  j szcze rze  i o tw a rc ie  z g o d z ą  n a  p rz e -  cie n a  m nóstw o  p a r ty j i p a r ty je k ,
s tu le c iu  — o zy tam y  w  k rak o w sk im  j p ro w a d z e n ie  ró w n o u p ra w n ie n ia  w  p r o - ; W ty m  s ta n ie  rz e c z y  u k aza ły  się 
Przeglądzie polskim  — o b raca  się oko -itvincyac]£  W szędzie  i zaw sze  w y p ad a  | ro z p o rz ą d z e n ia  ję z y k o w e  h r. B aden ie-
ło  p y ta n ia , ozy u s tró j je j  m a b y ć  za-1od.róźnia.0 ro lę  N iem ców  w  państw ie  i go  d la  Czoch, Ta p a rty a , k tó ra  n ie
s to so w an y  do h is to ry c z n e g o  rozw oiu  
k ra jó w , w  je j  sk ła d  w chodzących , czy 
te ż  do  te o re ty c z n ie  u sp raw ied liw io n e j 
za sad y  je d n o l tego p a ń s tw a  o silnej 
w ład zy  c e n tra ln e j i c e n tra ln y m  p a iia -  
m en e ie , o g a rn ia ją c y m  w sz y s tk o  i w szy ­
s tk ic h .

Od ro k u  1848, w k tó ry m  w k cm i- 
sy i k o n s ty tu c y jn e j ra je n s ta g u  p o staw ił 
P a lack y  z n a n y  w n io sek  u tw o rz e n ia  
ośm  g ru p  k ra jó w : n iem ieck o -au s try ^ - 
ek ie j, czesk ie j, p o lsk ie j, i l ly ry jsk ie j , 
w ło sk ie j, p o łu d n io w o -sło w iań sk ie j, w ę ­
g ie rsk ie j, ru m u ń sk ie j, aż  do d z is ie jsze j 
w a lk i o ro z p o rz ą d z e n ia  ję z y k o w e  w 
C zechach , w y s tę p u je  p rz y  każde! t r u ­
d nośc i p o lity k i w ew n ę trz n e j n a  p ie r­
w szy  p lan  p y ta n ie :  czy  m a ją  w  Au- 
s t ry i  se jm y  ozy p a r la m e n t m ień g łos 
ro z s trz y g a ją c y . D yplom  p aźdz io rn iko - 
w y  z ro k u  1860 d aw a ł sejm om  p rz e ­
w agę, obecna k o n s ty tu o y a , o p a r ta  na  
p a ten c ie  lu to w y r. z r .  1861, ro z s trz y ­
g n ę ła  n a  k o rz y ść  p a r la m e n tu .

N ie u le g a  w ą tp liw o śc i, że  p o d staw ą  
p a r la m e n ta ry z m u  a u s try a c k ie g o , ta k , 
j a k  on  się  aż  do h r . Taaffego ro z w i­
ja ł ,  b y li w  p ie rw sze j lin ii N iem cy. P o ­
m im o c ią g ły c h  k rz y k ó w  n a  u p a d e k  
w p ły w u  N iem ców  w A u s try i, pom im o 
o b ecn y ch  trz e c h  m in is tró w  P o laków  
n ie  d a  sie zap rzeczy ć , że c h a ra k te r  
A u s try i p o zo sta ł i j e s t  n a w e t d o tąd  
n iem ieck im .

H is to ry a , p o ch o d zen ie  d y n a s ty i rzą- 
dząoej, kon ieczn o ść  k itu , łącząceg o  ró ­
żn o ro d n e  części, w ysokość  s to p i  ia  cy ­
w iliz a c y jn e g o  N em ców , to  w szy stk o  
sp raw iło , że A u s try a  d o tą d  j e s t  p a ń ­
s tw em  n iem ieek iem , w  k tó rem  ję z y k  
w ład z  eentraJnye.h  i ję z y k  a rm ii je s t  
n iem ieck im , w k tó re m  na  w sz j s tk ic h  
w a ż n ie jsz y c h  posadach  są  N iem cy. W 
tern  p a ń s tw ie  ró w n o u p ra w n ie n ia , u c h o ­
d z i d o tąd  je sz c z e  k ażd e  p raw e  n ad a  
n e  in n e j j a k  n iem ieck ie j narodow ości, 
z a  k rz y w d ę  w obec  N iem ców , w tern 
p a ń s tw ie  ró w n o u p ra w n ie n ia  m ów i się  
d o tą d  o „ k o n c e 6 /a ch “ d la  narodow ości 
lu b  in n y c h  — o kor.cesyach tam , g d z ie  
w in n o  s .ę  m ów ić  w szęd z ie  i zaw sze  
ty lk o  o prawach  i obow iązkach .

T a p rz e w a g a  N iem ców  w p a rla m e n ­
cie  i w  p a ń s tw ie  n ie  w y w o łu je  opo ru  
ta k  d łu g o , ja k  d łu g o  N iem cy w y s tę ­
p u ją  rzeczy w iśc ie  ja k o  s tro n n ic tw o  
państw a , a lb o w iem  ich p rz e w a g a  o d p o ­
w iad ać  ma w  p ie rw sze j l in ii  in te re so ­
wi p ań stw a, p o trz e b u ją c eg o  k itu , łą ­
czącego  ró ż n o ro d n e  części. T a  p rz e ­
w ag a  Niemców, ta k  n a tu ra ln a  i  że ta k  
pow iem y , ta k  p o trz e b n a , w k ła d a  je ­
d n a k  n a  N iem ców  o b o w iązek  sp ra w ie ­
d liw ości. Z n a tu ry  rzeczy  o d g ry w a ją  
N iem cy  w  A u s try i p ie rw sz ą  ro lę , a le  
m u sz ą  p rz y te m  dozw olić, a żeb y  in n e  
n arodow ośc i m o g ły  ro z w ija ć  się  spo-

w  krajach  poszczeg ó ln y ch . j m .a ła  żad n e j ra<son d'etre, ta  p a rty a ,
N a n ieszczęśc ie  d la  A u stry  i  n a 'k t ó r a  n ie  w ied z ia ła , co ze sobą  po- 

n ieszczęście  d la  s ieb ie , n ie  po ię li N iem - [cząć, ta  p a r ty a , k tó ra  to n ę ła , zna laz ła  
oy a u s try a c c y  te j  ro li  h is to r y c z n e j ,! n a g le  ś ro d ek  ra tu n k u . J a k  ton ący  
j a k ą  m ogą  i p o w in n i o d g ry w ać  w  A u -j chw ycU a s ię  o n a  ty c h  ro z p o rz ą d ze ń  i 
s try i. Od p o c z ą tk u  ży c ia  k o n s ty tu c y j zaczę ła  — k rzy czeć , bió p ięśc iam i o 
n ego  d ąży li o n i tu ta j  do  u n iem o ż li-  s to ły  w parlam en c ie , ro b ić , ja k  brzm i
w ierna  ro zw o ju  naro d o w o śc i s ło w iań ­
sk ie j w  p o szczeg ó ln y ch  k ra ja c h . O k a ­
żd ą  szk o łę  s ło w iań sk ą  w j p ad a ło  p ro ­
w ad z ić  w alkę , o n a jm n ie jsz e  u p ra w n ie ­
n ie  trz e b a  b y ło  w o jow ać do u p ad łeg o .

N a je d n o  w arto  je sz c z e  zw rócić  
uw ag ę . H eg em o n ii n iem ieck ie j w  Au­
s try i,  h eg em o n ii pnre  et simplc, n ik t-  
b y  n ie  by ł u z n a ł za  u sp raw ied liw io n ą

ciekaw b w y ra ż e n ie  d z ie n n ik a rsk ie , ob- 
s tru k c y ę .

krajach  n ie  m ie li N iem oy ty n y c h  praw . 
j a k  re s z ta  naro d o w o śc i. U s tęp s tw a , j a ­
k ie  o zy n ią  s ło w iań sk ie  n a ro d o w o śc i w 
A u stry  n a  k o rz y ść  ję z y k a  n ie m ie c k ie ­
go  w  p a ń s tw ie  są  d y k to w a n e  w z g lę ­
d a m i u ty li ta rn y m i, w zg lęd am i n a  k o ­
n ie c z n ą  je d n o lito ść  fa n k e y j m aszy n y  
p ań stw o w e j. Po za  ty m i w zg lęd am i n ie  
m a ją  N iem cy  w  A u s try i p raw a  do ża ­
d n y ch  in n y c h  p rz y w ile jó w . R ó w n o u ­
p ra w n ie n ie  w sz y s tk ic h  naro d o w o śc i 
j e s t  za sad n iczo  u zn an e .

P o g ró ż e k  g e rm a n iz m u  n ie  p o trz e ­
b u ją  się  S ło w ian ie  w  A u s try i obaw iać . 
W id tn o  g e rm an izm u  j e s t  n a jsz k o d liw - i
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W y zn a jem y  o tw arc ie , że  ze  s ta n o - is z e  d la  sam y ch  N .em ców  a u s try a c k ic h , | 
w isk a  partyjnego  l ib e ra ln i N iem cy in a - l  a lbow iem  w y w o łu je  ono w idm o slaw i-
czej p o s tą p ić  n ie  m ogli. Ich  k rz y k  b y ł 
o z n ak ą  ży c ia , a im  siln ie j k rzycze li, 
te m  w ięcej d o w o d z ili w yborcom , że 
is tn ie ją . Clamo ergo sum.

R az je sz c z e  p o d u o s;m y, że  p o jm u ­
je m y  p o stęp o w an ie  l ib e ra ln y c h  N iem ­
ców  z ich  s tan o w isk a  p a r ty jn e g o . I n a ­
czej z u p e łn ie  p rz e d s ta w ia  się  je d n a k  
sp raw a  z o g ó ln eg o  s ta n o w isk a  N ie m ­
ców w A ustryi

K rzyk  lib e ra ln y c h  N iem ców  n a  ro z ­
p o rz ą d z e n ia  ję z y k o w e  m ia ł p rzed e - 
w sz y s tk ie m  te n  sk u te k , że po łączy ł ich  
z re s z tą  N iem ców , w y zn a jący ch  zasad ę  
n aro d o w o śc i, i  że zm u sił ich  do ndda-

bez  p o łączen ia  z in n ą  ja k ą ś  ideą , k t ó r a ' 
s łu ż y ła  ja k o  p o k ry w k a  i ja k o  szy ld  
d la  m as. Aż do n ied aw n y ch  czasów  
p rzew aża ł w E u ro p ie  p rą d  lib e ra lizm u , 
d o p ro w ad za jący  w g ru n c ie  rz e c z y  do 
p o d k o p an ia  p o d staw  sp o łeczeń stw a , do 
w y z y rk a n ia  s łab eg o  p rzez  s ilnego , do 
n egaoy i p rzep isów  re lig ii  k a to lick ie j.
Z lib e ra lizm em  p o łączy li się  N iem cy 
w  A u stry i, lib e ra liz m  w y w ies ili ja n o  n aro d o w o śc i, 1
sz ta n d a r , s p o d z iew ając  się  u spoko ić  y jn ia  się  pod  ko m en d ę  n a js iln ie jsz y c h  
te n  sposób  dążn o śc i naro d o w e lu b  j e  ■ k rz y k a c z y  w  ty m  k ie ru n k u . W w alce ln ie  u le g a ć  w ą tp liw o śc i że  w d a lszy m  
p okonać . L ib e ra ln e  fo rm u łk i daw an o  te g o  ro d z a ju  ro z s trz y g a  n ie  g ło w a , ale c iąg u  s tan ie  się  o n a  je d n y m  z k am ie - 
lu d o m  A u stry i m iasto  ró w n o u p raw n ić - p łu ca . T ak  s ta n ą ł lib e ra liz m  n iem ieck i n i g ro b o w y ch  d la  te j p a r ty i. .  G erm a­
n ia . K iedy  p rz y sz e d ł do rząd ó w  h r. w  sze reg ach  u ltra g e rm a n ó w  z ro d z a ju  n izm  w  p o łączen iu  z a n ty se m ity z m e m  
Taaffe i og ło sił p ro g ra m  ró w n o u p ra -  ■ S c h ó n e re ra  i ta k  w yszło  z ty c h  szere- w yprze n ie z a d łu g o  lib e rt izm  n iem ie - 
w n ien ia , to  n a jw ię k sz y m  je g o  p rzeci- g ó w  h asło  o w y ższo ść  N iem oow  p o n ad  ck i ze  w sz y s tk ic h  pozyoy j. R odzaj 
w n ik iem  b y li c i lib e ra ln i N iem cy .! in n e m i narodow ościam i w  A u s jry i, a n tid o tu  p rzec iw k o  n ieb ezp ieczeń stw o m  
W g ru n c ie  rzeozy  b a ł s ię  i h r . Tafiffts! „n isk o  pod N iem cam  ; s to jącem i* . VVW- teg o  g e rm a n iz m u  s ta n o w ić  będ z ie  p ar- 
g ru n to w n e g o  p rz e p ro w a d ze n ia  ró w n o -Jk a  ró w n o u p ra w n ie n ie  ję z y k o w e  nr tya  so cy a ln o  c h rz e śc ijań sk a  i p a r ty a  
u p ra w n ie n ia , je g o  ideałem  b y ło  czy n ić  C zechach  z aczę ła  ta k  p rz y b ie ra ć  chfi- k o n se rw a ty w n a  n iem iecka . W n ied łu -

zm u 1 p rzy p o m in a , że N iem cy są  w 
A u stry i w  m m ejszośc i. Na 15 m ilio ­
nów  S łow ian , j e s t  8 m ilio n ó w  N iem  
ców  w  A u stry i, a  w ięc  s iła  i  lic zb a  
j e s t  po s tro n ie  S łow ian . U p rz y w ile jo ­
w an e  s tan o w isk o  N iem ców  w  p a ń s tw ie  
p o leg a  n a  tem , że się  zap o m in a  o G er­
m anach , a  p a m ię ta  ty lk o  o N iem cach 
a u s try ack io h . N a jszk o d liw szy m  d la  
N iem ców  sk u tk ie m  w a lk i p rzec iw k o  
ro zp rrząd ze ri lom ję z y k o w y m  j e s t  w ła ­
śn ie  to  p rzy  p o ran ien ie  is tn ie n ia  g e r ­
m an izm u . Je ż e li w ięc w a lk a  p rzeciw ko  
ro zp o rząd zen iem  |ęzy k o w y m  p rz y n io ­
s ła  chw ilow o p tw na. k o rzy ść  d la  p a r ­
ty i  l ib e ra ln e j n iem ieck ie j, to  z d a je  się

śc ią  n ie  je s t .  Cóż w ięo ta k  r o z g o r J ' 
oży ło  k s ięc ia  N eapo lu?

P raw da, że  „ e s t  o n  k s ię c ie m  z k rw  
królew skie,,, ozem  się  n ie  m oż9 szozy- 
ció am b asad o r a lb o  p o s e ł;  a l9  am b a sa ­
d or p rz e d s ta w ia  osobę sam ego  m o n a r­
c h y ; je ż e l i  w ięc  k ró l w ło sk i m e  u p a ­
t r u je  p o n iż e n ia  sw ej g o d n o śc i w  o d d a ­
n iu  p ie rw sz e ń s tw a  p rz e d s ta w ic ie lo w i 
pap ieża , tem  b a rd z ie j p o w in ie n b y  się  
n a  to  z re z y g n o w a ć  k ró lew io z , k tó ry  
je sz c z e  k ró lem  n ie  je s t.

D z ie n n ik i a n g ie lsk ie  n a jp o w a ż n ie j­
sze  i n a jb a rd z ie j w p ły w o w e  su row o  
o sąd z iły  zn a le z ien ie  się  k s ię c ia  N eapo­
lu  i z a m ie śc u y  k o m e n ta rz e  w oale d lań  
n iep o ch leb n e .

U n as lu d z ie  z ło ś liw i tłu m a c z ą  o d ­
m ow ę k s ięc ia  w cale in acze j.

M ówią, że  p o p ro s tu  k s ią ż ę  n ie  lu ­
b i ce rem o n ij k o śc ie ln y ch . W e F lo - 
re n c y i  n ik t  n ie  w id z ia ł go  słuchi .jąc9- 
go  m szy  św .; w  N eapo lu  n ig d y  n ie  
ra c z y ł z w ie d z ić  S t. G ennaro. pom im o 
że  p o w in ie n  b y ł to  u c z y n ić  choćby  
d la  ro z ra d  ow ania  N e a p o lita i c zy k ó w  i

R z y m  d. 1 lipoa.

(„Iucydent* w Londynie. — Papież w ogro­
dach watykańskich. — Leon XIII i uroczy­

stość św. Piotra.)
P o n iew aż  w szy scy  n a z y w a ją  to„ in ­

cy d en tem " (za jśc iem ) lo n d y ń sk iem , i 
j a  w ięc  n a zy w ać  ta k  będę. W iecie ju ż  
zap ew n e , o 00 id z ie , g d y ż  d z ie n n ik i 
w ło sk ie  i  a n g ie lsk ie  o te m  m ów iły .
W ko śc ie le  św . P io tra  w L o n d y n ie  o b ­
s łu g iw a n y m  p rz e z  OO. M ,sy o n a rzy  (les 
peres des m issions), m ia ła  byó m sza  
u ro c z y s ta  n a  p o d z ięk o w an ie  B ogu za 
d łu g o le tn ie  p a n o w a n ie  k ró lo w ej W ikto  
ry i. W szyscy p rz e d s ta w ic ie le  n a ro d ó w  
k a to lick ich , obecn i p odów czas w  s to li-  
oy K ró lestw  z jed n o c z o n y ch  b y li z a p ro ­
sz e n i i k t ią ż e  n a s tę p c a  tro n u  w ło sk ie ­
go  m ięd zy  in n y m i. L ecz  d o w ied z iaw ­
szy  się, że  m szę  św . ce leb ro w ać  b ę ­
d z ie  m g r. S am b u ce tti, po se ł n a d z w y  _______ ______  ___  I I ____
o za jn y  pap ieża , k s ie ż e -n a s tę p o a  o zn a j- z je d n an ia  ich sobie . Z jtąd żeb y  m u  w  
m ił, że  n ie  przybędzi«  d< koccioła, ja - jL o n d y n .e  m ia ła  p rz y jść  o ch o ta  asysto- 
koż  w  is to c ie  n ie  p rz y b y ł D laczego  ? ! w a n ia  m szy  św  a  w  d o d a tk u  śp iew a- 
C zy chcit. sam  o d p r. w ić m sz ę ?  _ nej \  a  'tsnęc s tra w ie n ia  w  k o śc ie le  g o -

D z ie n n ik i lib e ra  ,e w łosk ie  o b ja - ‘d ż in y  a lbo  p ó łto re j?  S z ło  ty lk o  o po - 
śn ia ją , że  m sg r  S am b jice ttb  p o d e jm u -1 zó r  i o soba n u n e y u sz a  p o zo rn  te g o  d o ­
ją c  się  ce leb ry , sp e łn ia ł  a k t,  n ie  leżą  's ta r c z y ła .
?y w  g ra n ic a c i je g o  p e łn o m o cn ic tw a  ; Z re sz tą „ in c y d e n t8 te n  m a  ta k  ma - 
„ako am b asad o ra , że  w ięc  te n  w zg l 1 ło  A #0" ą 0J d n ia  WOZo ra jsz e g u  ża- 
p o w strz y m a ł k s ięc ia  N eao c lu  od asy - d en  , rfc od n u i  d o W a ty k a n ,
stow ai a  n a b o żeń s tw u . T ak ie  o b ja śn ię  lie  p r * e d ł.
n ie  j e s t  n ie ty lk o  b łędne , a le  1 ca ł- f  J . . . .  , , .
k ium ... n iem ąd re . A m basada  i o d p ra -  A . Z P i ą t k i e m  b ieżąceg o  ty g o d n ia  
w ian ie  m szy  św . m e  m a ją  ż a d n eg o  ? J C1®C św ' . ^ e s z k a ł  w  C asm o, b u -

k ażd em u  lu d o w i p ew n e u s tę p s tw a , ale 
w do zach  ho m eo p a ty o zn y o h . H r. Taaffe

ra k te r  w a lk i o s tan o w isk o  N n m c ó w  w 'g i m  p rz e c ią g u  czasu  b ęd z iem y  zape- 
p a ń s tw ie , z w a lk i p ro w in c y o n a lu ę  w ne  św iad k am i zapasów  I-u e g e ra  z

n ie  d o ży ł o s ta te c z n e g o  u p a d k u  p a r ty i :o h c ia n o  w y tw o rzy ć  w a lk ę  w  pańsf;v ł;V  Sehónerefrem . 
lib e ra ln e j-n ie u iiec k ie j. W c h w ili je g o  j n ap rzec iw  S łow ianom  a u s try a o k im  z a - ; Jak  ob ecn ie  je d n a k  rzeczy

1 i K o v o l i r / m  a t.o  TX7Q TO a n o r o r y i l  n m  r m u i r m  A l i a m .
stoją,

śm ie rc i c h w ia ł się  .a d ia k  lib e ra liz m  jc z ę li s taw ać  w  sz e re g u  b o jo w y m  N iem - cho d z i p rz e d e w sz y s tk ie m  o p rz y w ró - 
w całej E u ro p ie , a z „ego u p a d k ie m ;c y  a u s try a c c y , g e rm a n iz m  p rzec iw k o  cen ie  p o k o ju  w  C zeohach, B ez zasa- 
ro zp o o zę ła  s 'ę  a g o n ia  lib e ra liz m u  n ,e - ' s ło w ian izm ow i. R a d y k a ln i n a ro d o w cy  d n iczeg o  o k re ś le n ia  s ta n o w isk a  N iem - 
m ieck iego  w A u stry i. J n iem ieccy  zaczęli zw o ły w ać  zg ro m a- ców  w  p a ń s tw ie  i  w  k ra ja c h , te g o  po

P rz y  o s ta tn ic h  w y b o rach  z n ik n ę ła ! d z e n ia  w  L ip sk u , w  D re ź n ie , szukali, k o ju  ta m  n ie  będzie . N asze  s ta n o w i- 
p a r ty a  lib e ra ln a  n iem ieck a  ja k o  s tro n  pom ocy po za  g ra n ic a m i A n s try i, k i e - |s k o  co do  te g o  p y ta n .j, pow y żej 0- 
n ic tw o  lu d o w e ; m a n d a ty , ja k ie  o trz y - ru ją o ą  id e  ■ b y ł d la  n ic h  o k rz y k :  g e r - 'k r e ś l i l iś m y , zaś 00 do sposobu  w y zn a  
m ała , zaw d zięcza ła  w  p ro w in o y ach  c m au izm  w  n ie b e z p ie cz e ń s tw ie  1 n ia  p rzem aw iam y  za  z a ła tw ia n iem
m ięszan e j n a ro d o w o śc i an tag o n izm o w i 
m ied zy  N iem cam i a  S łow ianam i, zaś 
w  p ro w in ey au h  o zy sto  n iem ieck ich  
udało  się  je j  o trzy m ać  ty lk o  m a n d a ty  
z Iz b  h a n d lo w y c h  i w  m ałe j częśoi 
z m iast. S z e ro k ie  w a rs tw y  lu d n o śc i 
n iem ieck ie j o d w ró c iły  się  od lib e ra  
liz rau  i zw ró c iły  k u  in n y m  b o g o m .

Do n ied aw n a  t ru d n o  by ło  s c h a ra k ­
te ry zo w ać  ty c h  n o w y rh  bogów Niem  
cy a u s try a c c y  m a ją  tę  w łaśc iw ość , że 
n ig d y  n ie  w ied zą , czeg o  w łaśc iw ie  
ohcą. S ą on i z k ażd eg o  is tn ie ją c e g o  
s ta n u  rzeozy  n iezad o w o len i, ale p o ­
trz e b a  zaw sze  jak ieg o ś  z ew n ę trzn eg o , 
choćby  m ałoznaczącego  im p u lsu , k tó ry  

■ z w ra c a  ic h  d o p ie ro  w  p ew ien  o z n a ­
czo n y  k ie ru n e k . P rz y  o s ta tn ic h  w ybo-

z so b ą  z w iązk u . Nie am b asad o ra , ale 
w ysok iego  d o s to jn ik a  k o śc ie ln eg o  p ro ­
s ili 0 0 .  M isy jn i o o d p ra w ie n ie  m sz j 
św . Z chw ilą , k iedy m sgr. S a m b u c e tti 
p rz y w d z ia ł o rn a t i m itrę , z n ik ł am b a­
sador, p o z o s ta ł je d y n ie  a rc y b isk u p  ko- 
ry n c k i. G d y b y  pap ież , z a m ia s t p ra ła ta , 
w ysłał b y ł d la  z ło żen ia  ży czeń  k ró lo ­
w ej W ’k to ry i sw ego  p rz e d s ta w ic ie la

d y u k u , w zn ie s io n y m  z je g o  w oli obok  
w ieży  L eona  IV w  o g ro d ach  w a ty k a ń ­
sk ich . W rócił do  pałaon  w  ś ro d ę  ra n o , 
ż e b y  dać  u ro c z y s te  p o s łu c h a n ie  h r . 
C zary k o w o w i, n o w em u  p o sło w i ro s y j­
sk iem u , k tó ry  m ia ł p rz e d s ta w ić  sw o je  
l is ty  w ie rz y te ln e  W p ią te k  w ieozorem  
u d a ł się  zn o w u  do C asino, z a m ie rz a ­
ją c  w rócić do p a iao u  ju tro ,  a ż eb y  z e jść

N ie p rzecen iam y  zn a c z en ia  ty ch  u - w  szy stk ich  sp ra w  n a ro d o w y ch  p rzez  
siłow ań , sąd z im y  p rzec iw n ie , że  n ie - ;s e jm y . P rz e d  to  fo rum  o n e  n a leżą , a 
d łu g o  one  z n ik n ą , a le  pom im oto  n ie - 'n i e  p rz e d  fo ru m  p a r la m e n tu , k tó ry  z 
m ożem y z a k ry ć  oczów  w obec ty c h  z ja - [ n a tu ry  rzeo zy  j e s t  p rz e d s ta w ic ie le m  
w isk , k tó re  są  w  k ażd y m  ra z ie  s y m p - ' p ro w in cy j a  n o n a rodow ośc i. Z asad n i- 
tom em  cho rob liw ych  sto su n k ó w . N ie . cza in te rp re ta o y a  a r t . XIX u s ta w  z a - 
w iem y, czy  się h r  B aden iem u u d a  do ‘ sad n iczy ch  zapom ocą u s ta w y  o stano- 
trzeó  do g łę b i ch o ro b y  i p o ło ży ć  s ta - [ w isk u  ; izyka n iem ieck ieg o  w  pań - 
now czo  k o n iec  z łem u, a le  to  p ie  ulege s tw ie , a  d a le j p rz e k a z a n ie  w sz y s tk ic h  
w ą tp liw o śc i, że s to su n k i ob ecn e  w 1 sp ra w  n a ro d o w y c h  p rz e d  fo ru m  sej- 
p a ń s tw ie  i  po za  p ań stw em  są  s p o s o - ; m ów  — o to  śro d ek , d a jący  ja k ą ś  n a - 
b n e  do ra d y k a ln e j n a p ra w y  złego . I d z ie ję  w y jśc ia  z ob ecn eg o  la b iry n tu  

N ap raw a  ta  n ie  m oże n iczeg o  in n e- j 
go  d o ty czy ć , ja k  s ta n o w c z e g o  określe- j _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
n ia  s ta n o w isk a  N iem ców  w  p a ń s tw ie  i j  
w  k ra ja c h  o m ięszan e j narodow ości. J 
My ze s ta n o w isk a  p o lsk ie g o  zg ad zam y  j 
się  n a  to , a żeb y  w  in te re s ie  p a ń s tw o - '

■ aż  do b rzeg ó w  m orza" T y rre ń sk ie g o  
z je d n e j  s tro n y , do g ó r  A p en iń sk ich  
z d ru g ie j. L eo n  X III  b a rd z o  lu b i w ieś

T1 l  V I  C H O K U  U l  Z lD U O  UU W 1U 1 O lt*  ” ,  1 -i - * • t n  • .' ^  ' ffio bazylik i św . P io tra ,św ieck iego , 00 p rzec iec  naogi ae sy m o , j f
OO. M isy jn i n ie  b y lib y  go  p ro s ili o j .  O jciec św. chętn ie  przebyw a w  bwo-
ce leb ro w an ie  n a b o ż e ń s tw a . C zem że w ięo  Jem  C asino , w  o g ro d ach . C asino  j e s t
g o d n o ść  p rz y sz łe g o  k ró la  w ło sk ieg o  w yb-idow ane n a  w zg ó rz u . O k n a  m a ją
b y ła  d o tk n ię ta , je ż e li  m sg r S am b u  i w id o k  ro z le g ły  n a  K am pan ię  rz y m sk ą ,
c e tt i  p rz e w o d n ic z y ł ob rzęd o w i, w  k tó - ~
ry m  te n  m ia ł u c z e s tn ic z y ć ?

N asuw a się  tu  okolioznośó , k tó ra  
tem  ja s k ra w ie j s to su n e k  p o w y ższy  o n ie  n a jm n ie js z a  to  z o fiar, ja k ie  n a ń  
św ieóla. [w c isk a  ty a ra  p a p ie sk a , że  u ży w a ć  p o -

Ne m ocy  u c h w a ły  k o n g re su  w ie d e ń -j b y tu  n a  w si nie. m oże. Z ad aw ala  się 
sk ieg o  w e w sz y s tk ic h  p a ń s tw a c h  k a t o - : te d y  p rz y n a jm n ie j d a lek im i w id o k a - 
lick ich , g d z ie  j e s t  n u n e y u sz  p ap ie sk i, ■1101 w ie jąh im i z  b a lk o n u  w ie ż y  L eo- 
a  w ięo w  A u s try i, F ra n c y i, H i s z p a n i i ,  1 n a  IV.
P o r tu g a lii  i w  B aw ary i n u n e y u sz  W C asino  p ro w a d z i ży c ie  n a d e r
j e s t  d z iek an em  c ia ła  d y p lo m a ty c z n e - : p ro s te . R ano, po m szy  św ., k tó rą  o d - 
g o ;  z a jm u je  w  n iem  p rz o d u ją c e  m iej- p ra w ia  w  m ałe j k ap liczce , p rzy jm u je  
sce za wsze, ile k ro ć  c ia ło  d y p lo m a ty - k a rd y n a ła  s e k re ta rz a  e ta n u  i k ilk u  in- 
ezn e  w y s tę p u je  z b io ro w o ; n u n e y u sz  n y ch  k a rd y n a łó w , p rze ło żo n y o h  n ad  
te ż  p rz e m a w ia  w  im ie n iu  w sz y s tk ic h , k o n g re g a c y a m i. P ó źn ie j p o z o s ta je  sam  
O tóż w  lic zb ie  cz ło n k ó w  c ia ła  d y p lo - aż  do o b iad u , po k tó ry m  w yp o o zy w a 
m a ty c z n e g o  z n a jd u je  się  zaw sze  pose ł czas ja k iś ,  a  k ie d y  sk w a r d z ie n n y  m i- 
w ło sk i, k tó ry  je d n a k ż e  n ig d y  n ie  p ro  n ie , u ż y w a  św ieżeg o  p o w ie trz a , p ie - 
te s to w a ł p rzec iw  p ie rw sz e ń s tw u , odda- szo  lub  w  p o jeźd z ie  w z d łu ż  a le i, a lbo  
w an em u  p rz e d s ta w ic ie lo w i pap ieża . T oć m ięd zy  łab ęd z iam i, k tó ry c h  h o d o w lą  
n u n e y u sz  w y k o n y w a  w  ta k ic h  w y p ad - sam  k ie ru je . Po zao h o d z ie  słońoa w ra ­
k ach  ozynność  w y łą c z n ie  d y p lo m a ty -  oa, o d m aw ia  ró ż a a ie o  z d o m ow nikam i, 
ozną, a  o fia ra  m szy  św . ta k ą  czy n n o - sp o ży w a  w iecze rzę , w reszo ie  o godz.

SAD FIGOWY.
Napinał

Wiktor Clierkullez.

(Oiąg dalszy.)

C h o o ia i to  b y ła  k o b ie ta , k tó ra  ty lk o  
b a rd z o  pow oli n a g in a ła  się  do now ych  
lu d z i, to  je d n a k  i  o n a  u le g ła  pow abo­
w i m arg rab ieg o .

Z aw iąza ły  się  m ięd zy  n im i s to ­
su n k i.

Po sy m p a ty i n a s tą p ił  w k ró tc e  g łę ­
b o k i podziw , a p o tem  z a u fa n ie  bez 
g ran io . W ta je m n ic z y ła  go  pow oli w e 
w s z y s tk .e  sw o je  m y śli i w e w sz y s tk ie  
sw o je  sp ra w y  i  ty m  sposobem  m ar­
g ra b ia  z d o b i ł  w ie lk i w n ły w  n ad  n ią  
ta k , że n ic  n ie  o z y n iła  b ez  je g o  po­
rady .

S L, jw ń d n ik ie m  je j  b y ł w ik a ry  od 
św . L u d w ik a , c z ło w i-k  o in te lig e n c y i 
i  m a n ie ra c h  w ie jsk ich . P o trz e b a  i ej 
b y ło  k ie ro w n ik a  d u szy  i zn a la z ła  go 
w  m a rg ra b i, to  te ż  p o d d a ła  się z u p e ł­
n ie  w o li i  z d an iu  tego  św ia tow ca, k tó ­
ry  b y ł za razem  św ię ty m .

O dw idza ł j ą  w  d n iach  o znaczonych , 
a j rz9pbodząc  p rzez  o g ró d  k ilk a  razy  
n a tk n ą ł  s ię  n a  S y lise reg o , a le  n ig d y  
z  sobą  n ie  ro zm aw ia li.

M arg rab ia  p y ta ł  od  czasu  do czasu  
p a n i de  R ins, ozy b y ła  zad o w o lo n a  ze 
sw eg o  o g ro d n ik a  i o trz y m y w a ł o d p o ­
w ie d z i k ró tk ie  i w y m ija jące . K ob ie ty  
n a w e t n a ju fn ie js z e  n ie  m ów ią  n ig d y

w sz y s tk ie g o , a  k o b ie ty  bez  n a jm n ie j­
sze j sk azy  m a ją  zaw sze  coś do u k r y ­
wania. P an i de R in s  n ig d y  n ie  z d ra ­
d z iła  p rz e d  czczonym  sw o im  k ie ro ­
w n ik iem , j a k  n ie z m ie rn ą  w ag ę  p rz y ­
w iązyw ała do S y lw ereg o  S au v a g in ’a  i 

ja k ie  on  m ie jsce  za jm o w ał ju ż  w  je j 
życiu .

B y łab y  w  obaw ie , a b y  n ie  w z n ie ­
cić za z d ro śc i w  m a rg ra b i i  ab y  je j  n ie  
z g a n ił  z a  z b y te k  p rz y w ią z a n ia  do 
m ło d eg o  cz ło w iek a , k tó ry  szan o w ał je j  
w ia rę , a le  je j  n ie  p o d z ie la ł i k t ćry  
w y m ag a ł, ab y  szan o w an o  n aw za jem  
je g o  w ła sn e  p rz e k o n a n ia . W edle je j 
w y o b ra ż e n ia  w ia ra  S y lw ereg o  s t r e ­
szcza ła  się  w  u w ie lb ien iu  d la  bosk iej 
h a rm o n ii w szech św ia ta , o b a w ia ją c e j 
się w  ja śm in a c h  i  różach .

O g ran iczy ła  się  do o d pow iedz i, w  
k tó ry c h  o k re ś liła  go ja k o  h ło p ca  ro z ­
tro p n e g o , b a rd zo  p rz y z w o ite g o , u czc i­
w ego  n a jz u p e łn ie j, b a rd z o  p raco w ite  
go, b a rd zo  d o b rze  o b zn a jo m io n eg u  z 
o g ro d n ic tw em  i  p o s iad a jąceg o  r tn e  
ta le n ty . U ozył j ą  m ian o w ic ie  m alow a­
n ia  k w ia tó w  ak w are lą .

P an  de C ou lev reux  u z n a ł takie z a ­
ję c ie  za  s to so w n e  d la  n ie j i n ie  n a le ­
gał. A by b y ć  szczęś liw ą , p o trz e b a  je j  
b y ło  o g ro d n ik a  n iezw y k łeg o , k tó ry b y

d n ik a , z an u rzo n eg o  w  p rao y  zaw odo­
w ej. G dy s p o ty k a ł S y lw ereg o , w ita ł 
się z n im  z tą  w y k w in tn ą  g rzeczn o ścią , 
k tó ia  go  n ig d y  n ie  op u szcza ła , a le  też  
z ta k ą  o b o ję tn o śc ią , n ieco  p o g a rd liw ą , 
ja k ą  m oże o d czu w ać  cz ło w iek , w ład ca  
d u sz y  lu d z k ie j, d la  cz łow ieka , w ła d a ­
jąceg o  je d y n ie  o g ro d em .

L iczn e  ro d z in y  a n g ie lsk ie  sp ęd za ją  
o s trą  p o rę  ro k u  albo  w  H yeres, albo 
w  w ie lk ich  h o te lach  zb u d o w an y ch  na  
wzgÓKzu C ostebelIe’i tam , g d z ie  n ied a ­
w no ja k iś  czas sp ę d z iła  k ró lo w a  W i- 
k to ry a . P an  de C ou]evreux  n o sił się 
o d d aw n a  z p ew n y m  p ro je k te m , a m ia ­
now ic ie  m a rz y ł o z a ło żen iu  k o leg ium  
an g lo -fran cu sk ieg o  d la  d z iew czą t w k tó -  
re m b y  u czo n o  w  k ilk u  języ k ach  „an  
a n g lo - f r ta c h  co llege  fo r la i ie s ,  oduca- 
t io n  in  fo u r la n g u tg e s 8. O b d arzo n y  
b y s try m  u m y słem  i g o rącem  sercem  a 
p rz e b y w a ją c  w w y so k ich  sfe rach  u c z u ­
c ia  s ta ra ł  s ię  u sz la c h e tn ić  w ła sn ą  d o -  
sk  m ałość p rzez  to , że  o d d aw ał ją  na  
u s łu g i w ie lk ic h  p ro je k tó w . D ługo  ro z ­
m y śla ł n ad  p y ta n ie m , ja k io h b y  n a jle ­
p iej u ty ć  śro d k ó w , ao y  d z ia łać  n a  d u ­
sze. W szy stk o  z tą  m y ś la ł w iąza ł, a 
g d y  p o w z ią ł m y śl u d a ro w a ć  H y eres  
a n g lo  fra n o u sk ie m  k o k  g iu m  to  m ia ł 
w  tem  sw oje  ta je m n e  w id o k i. P am  de 

je j  u m ia ł tłu m a c z y ć  b o ta n ik ę  i d o rad - R-1̂ 3 b y ła  je d n ą  ze  szozu n le j liczby 
oy duchow ego , k tó ry b y  rz ą d z ił  j  j  s u - j08®^) z k tó rą  p o d z ie lił  s ię  sek re tem , 
m ien iem  i p o u cza ł o tem , co trz e b a  a j  — P ie rw sz e m  mo.iem s ta ra n ie m  bę- 
czego  n ie  n a leży  czy n ić , ab y  byó  W id z ie  p o zy sk ać  w yborow y p e rso n a !. 

! zg o d z ie  z n ieb am  N asi p ro eso ro w ie  b ęd ą  lu d źm i in te l i
5 P o siad a ła  dw a te  sk a rb y  i  n ie  m ia ła 1 g e n tn y m i i zd o ln y m ., w y p o sażo n y m , 
o ch o ty  p o zb y w ać  się  a n i je d n e g o  am  w  dyp lom y u n iw e rs y te c k ie , w tajem n.i- 
d ru g ie g o . czo n y m i w  o d k ry c ia  i  m e to d y  u m ie -

M arg rab ieg o  z u p e łn ie  n .e  za jm o w a  j ę tn e  n a jn o w sz e : a le  te ż  i g łęboko  
ły  ro ś l.n y . to te ż  n ie  b y ł w oale c iek aw  p rzek o n an y m i, że  choć w ażn ą  j e s t  rz e -  
i n ie  s tu d y o w a ł zb lislra  u czo n eg o  og ro - czą  n auczać  m ło d z ież , to  d a leu o  w ięk ­

sze  m a  z n a c z en ie  w y ch o w y w ać  j ą  i 
że  B óg w szęd z ie  o b ecn y  sam  je d e n  
ty lk o  m a w ład zę  k ie ro w a n ia  n aszy m i 
c z y n a m . i n a szy m i p ra g n ie n ia m i. I.-9

tłó m aezą  w. c le  rz e c z y  w p ły w em  oto  j 
c zen ia , a  te n  w pływ  w y d a je  mi się  
je sz c z e  w ię k sz y m  w  d z ie ja c h  sum ie- 
D:a D zis ie js i le k a rz e  leczą  w ie le  ebo-

dość m i b ędz ie , ab y  się  o d z n a c z a li ró b  k u ra c y ą  p o w ie trz n ą , o tóż  ta  m e-! 
p obożnością  trw a łą , św iad o m ą s ie K e  to d a  w y d a je  m i się  ró w n ie  sk u te c z n ą !  
i  ro zu m n ą , a le  b ę d ę  n a d to  w y m ag a ł, dla d u sz  j a k  d la  c ia ła . D ro g a  h ra b in o , 
ab y  p obożność  n ; e p rz e sz k a d z a ła  im  p ra g n ę , ab y  p o w ie trz e , k tó re m  będ z ie - 
b yó  u p rz e jm y m i, g ła d k im i i pociąga- m y  o d ay o h a li w  naszem  k o leg iu m , by- 
ją c y m i. E h , d ro g a  U rabino, b ęd ę  n a w e t ło  ta k  o rz e ź w ia jąc e m , iż b y  A n g ie l i ,  
n a  p o staw ę  u w aża ł. N ie będę w p r a w - ' o p u śc iw szy  nas, sz u k a ły  ta k ie g o  s a ­
dz ie  w y m ag a ł, ab y  b y li A n ty n o u sa m i,1 m ego  g d z ie in d z ie j i rc z u w a ły  p o trz e b ę ! 
ale k to  b ęd z ie  m ia ł tw a rz  cl m u rn ą  i !  o d d y c h a n ia  n iem  p rzez  ca łe  ży c ie . j 
p o sęp n ą , o d s tręcza jącą , te n  b ęd z ie  bez  j P lan  b y ł p ięk n y , a le  to  k o sz to w n a  i 
lito śc i w y k lu czo n y  z n aszeg o  ko ła . rz e c z  chcieć  za jąć  se rce  i  w y  b r a ź n ię ! 
T ak  je s t ,  będę  w y m ag a ł, aoy s p ra w ia - • A nglików . P an  de  C o u lev reu x  zn a ł i c h ’ 
li  w id o k  m iły  o k u  i  ab y  g ło s  ich m i- | d o sy ć  d o b rz e  ja k  n a  to , ab y  w ied z ieć , 
ły  b y ł d la  ucha . P ie rw sz ą  cno tą , k tó r ą  i e  o h ę tn ie  z p o zo ru  są d z ą  n , tre śc i i 
*m będę za leca ł, j e s t  d y sk recy a . P r z y - jż e  n a  to , ab y  ich  p rz y c ią g n ą ć , ko le - 
k a ż ę  im , a b y  sz an o w a li w ie rz e n ia , u -  g iu m  je g o  m u sia ło b y  m ieć  p ię k n ą  
p rz ę d z e n ia  i  b łęd y  m ło d y ch  p ro te s -  sza tę .
ta n te k , u częszcza jąo y u h  do n aszeg o  
k o leg iu m , a k to b y  ch c ia ł j e  n aw racać ,

Do n iczeg o  isię n ie  b ra ł le k k o m y śl­
n ie , nuęc i  w  te j sp ra w ie  ch c ia ł się

d isc a n ie  u p o m n ien ie . N ie  w ie rz ę  w  p rz e d e w sz y s tk ie m  u p ew n ić , źe b ęd z ie  
n a w ró c e n ia  w y ro z u m o w a n e  i w  po tę- i m ó g ł zeb rać  d o s ta te c z n e  fu n d u sz e , 

'g ę  fo rm a ln y ch  sy log izm ów . D użo  An- jS a m  m ia ł n ie  w ie lk i m a ją te k , a  je -  
g iik ó w  n aw ró c iło  się  d la teg o , bo  spę- j szcze d w ie  trz e c ie  dochodów  o d d aw a ł 
d z ili  w ie lk i ty d z ie ń  w  R zym ie . My n ie  \ ubog im .
b ęd z iem y  m o g li n aszy m  A nglikom  dać C iężka  to  rzecz  nosić  w ie lk ie  brze- 

.w sp a n ia ły c h  u ro c z y s to śc i a n i o lśn ię  [m ię  p ro jek tó w , a m ało  p ie n ię d z y , ale 

.w ającyoh  cerem o n ii, to  te ż  m u s im y ;m ia ł  d użo  p rz y ja o ió ł i  od  n ic h  zażą-
s ię  o g rau .u zy ó  do te g o , ab y  p ra w d z i 
w y  B óg  w ch o d z ił p rz e z  se rce  do Ich 
b u n to w n ic z y c h  u m y słó w . J e ż e li s p o t­
k a ją  u  n a s  lu d z i w y so k ie j w arto so i 
m o ra ln e j, su ro w y c h  w p o jm o w an iu  za  
sad. u  ły c h  w obejściu , u m y słu  sw o ­
b o d nego , w eso ły ch  i z u p e łn ie  sz c z ę ­
ś liw y c h , b ę d ą  m u s ia ły  n a w e t m im o- 
w o li p o m y śle ć : „W iara , k tó ra  ta k  m i­
łe  c n o ty  w sz c z e p ia  w  cz ło w iek a , m u s i 
byó p ra w d z .w ą .“ H is to ry c y  l i te r a tu ry

d a ł k o n try b u c y i.
P an i de  R in s, k tó ra  u c h o d z iła  za  

k o b ie tę , co s k rz ę tn ie  z b ie ra ła  d ro b n e  
oszczędności, p o p ro s iła  go, ab y  n a  n ią  
n a ło ż y ł ta k  w ;e lk i p o d a te k , j a k  m u  się 
sam em u b ę d z ie  p o d o b a ło , on je d n a k  
n ie  ch~iał je j  z b y tn io  ob arczać .

W y b ra ł s ię  w  podróż  naok o ło  m ia ­
s ta , p rz e d s ta w ił Bię w sz y s tk im  z n a ­
czn ie jszy m  osobom  w  oko licy  i  n ie  
zd rad za jąo  się z w łasn em i ta je m n e m i

in te n e y a m i, w y ło ż y ł im , ile o y  m ias to  
H je r e s  zy sk a ło  n a  z a ło żen iu  ta k ie g o  
z ak ład u , j a k i  m ia l n a  m y śli i j a k  w ie l­
k ie  p raw d o p o d o b ień stw o  i s tn ia ło , *e 
ci, coby  z ło ż y li powri sum y , w ezm ą 
od n ic h  zn a c z n y  p ro cen t. N ie je ź d z ił  
do S adu  F -gow ego , bo p o in fo rm o w a­
w szy  s ię  ęo do p rz e k o n a ń  T ra y a z ’a, 
o sąd z ił, że  n ie  m o żn a  się  b y ło  n ic z e ­
go  sp o d z iew ać  po  te j o lb rzy m ie j sa ­
k iew ce  , k tó ra  z b a rd zo  m a łą  d o zą  
w d z .ęk u  odm aw ia ła  prośbom .

T ak ie  to  b y ły  in fo rm acy e , z e b ra n e  
p rzez  S u c q u ie r’a. T ra y a z  u z n a ł je  za  
zad o w ala jące  i dow iód ł w dzięczności 
w y słan n ik o w i sw em u o ichym  p o m ru ­
k iem  z a d o w o len ia : to  b y ł je g o  sposcb  
z a ła tw ia n ia  sp ra w y .

W k ilk a  g o d z in  p ó źn ie j z ap ro w a  
d z ił p a n ią  L im ies’ow ę do sw ego  po 
k o ju  i o zn a jm ił j e j  bez  w s tę p u , że  
m u si od n ie j zażąd ać  w ażn e j u s łu g i. 
P o tem , n ie  w ch o d ząc  n ie p o trz e b n ie  w 
szczegó ły , w y ja ś n i ł , że  s io s trz e n  ec 
jogo  feylw ery S a u y a g in  m a n ied o b re  
serce, j e s t  n iew d z ięczn ik iem , zu ch w a l­
cem  i  ze  p a trzb ó  n a  n ie g o  m e m oże, 
d a le j, że z a p rz y s ią g ł m u  s tra s z n ą  n ie ­
n aw iść , że ch c ia ł m u  je j  d o w ieść  c z y ­
nem  i  że te  osoby  z b lisk ie j m u  ro ­
d z in y , k tó re b y  m u  p o m o g ły  do zem ­
s ty , m o g ły b y  lic z y ć  na je g o  w d z ię - 
ozność.

M tyrażał s ię  to n em  ta k  ży w eg o  
g n iew u , że s io s tra  z u p e łn ie  u w ie rz y ła  
w je g o  szozerośó i  a n i s ię  n ie  d o m y ­
śla ła , że  je g o  uczu c ia  d la  n ie w d z ię ­
c z n ik a  b y ły  d a lek o  D ardziej sk o m p li­
kow ane , n iż b y  ch c ia ł tu  n a w e t sam e­
m u  sob ie  p rz y z n a ć  i  że  p ra g n ą ł  n a ­
w ró cen ia  s i ę , a n ie  śm ie rc i g rz e ­
sz n ik a . (G. d . n .)

Płótna, szirt.ngi, bieliznę damską i męską, bieliznę stołową, chustki 
do nosa, ręczniki, pończochy, skarpetki — poleca najtaniej Magazyn Schayerów we Lwowie.
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10 ż e g n a  w sz y s tk ic h , p o z o s ta je  sam  i 
u k ła d a  s ią  do  sn u .

Z w ycza j i e ty k ie ta  w y m ag a ją , ab y  
p a p ie ż  n ie  w y c h o d z ił in a c z e j, n iż  w 
to w a rz y s tw ie . L ecz  w  o g ro d z ie  L eo n  
X III . ła m ie  z w y cza j, a  e ty k ie tą  o d k ład a  
n a  b o k . C zęsto  w id y w an o  g o  w  g a ja c h  
sam o tn eg o , z  k s ią ż k ą  w rę  a, c ieszą­
cego  s ię  tą  sam o tn o śc ią . W ch w ilach  
ta k io h  o d d a je  się  z łu d z e n iu , że j e s t  
je sz o z e  m o n s ig n o re m  P ecci, a rc y b is k u ­
p em  P e ru g g ii .

W sp o m n ia łem  w y że j, że O jciec św . 
z e jd z ie  w  p o n ie d z ia łe k  do b a z y lik i św . 
P io tra . Co ro k u  o godz. 8 1/* w ieczo rem  
o d p ra w ia  m o d litw y  p rz y  g ro b ie  śś. 
A p o sto łó w  w w ig ilię  ic h  św ię ta . K o­
śc ió ł j e s t  w te d y  z a m k n ię ty  i c ie m n y ; 
m n o g ie  św ia tła  p ło n ą  ty lk o  n a  o łta rz u  
N a jśw ię tsz e g o  S a k ra m e n tu , p rz y  p o ­
są g u  św . P io tr a  i p rz y  k o n fe sy i p a p ie ­
żow i to w a rz y sz y  ty lk o  p ra ła c i n a leźą - 
oy do je g o  dom u , w a r ta  z  g w a rd y i 
sz la c h e c k ie j i do m o w n icy  z p o ch o ­
d n ia m i.

D z ie k a n  k a n o n ik ó w  p rz y jm u je  p a ­
p ie ż a  w  k a p lic y  P rz e n a jśw ię tsz e g o  S a­
k ra m e n tu , do  k tó re j p ro w a d z ą  schody , 
łąo zące  p a łac  z b azy lik ą .

P ap ież , u ca ło w a w sz y  s to p y  p o sąg u  
św . P io tra , w ch o d z i do k o n fe sy i, gd z ie  
j e s t  w y s ta w io n a  u rn a  ze  szczo tk am i 
św . A posto łów . N a ten czas  p a r 'a ż  k lę ­
k a  i  ro z p o c z y n a  się  ró ż a n ie c  i in n e  
m o d litw y . Po ich  u k o ń c z e n iu , p ap ież  
leżąc  k rz y ż e m  u g ro b o w ca , módl si s 
w  m ilczen iu  p rz e a  pó ł g o d z in y  lu b  
d łu ż e j. Z esz e d łsz y  do  b a z y lik i o g o d z . 
87 jt p o w ra c a  do p a  acu  zazw y cza j o 
10 lu b  n a w e t p ó źn ie j.

l i ty k ę  a d m in is tra c y i. A  p o trą c a ją c  o 
p o ra ż k ę  G reków  pod L a ris są , p rz e c iw ­
s ta w ia ją c  j ą  s ta ro ż y tn y m  T e rm o p ilrm : 
„B oża b ro ń  — d o d a ł — ab y śm y  w  A- 
m ery ce  m ie li w p o d o b n y  sp osób  z w y ­
ro d n ień " .

S łow a te g o  m ó w o y , sk ie ro w an e  
p rzec iw k o  trn s to m  i m onopolom , b y ły  
g o rąco  o k la sk iw a n e  p rz e z  p u b liczn o ść , 
co j e s t  n a jw ię k sz y m  dow odem , iż  n ie ­
z a le ż n ie  od  o b o zu  p o lity c z n y c h  o g ó ł 
j e s t  o b u rz o n y  do n a jw y ższeg o  s to p n .a  
tern i k w ia tk a m i z k o n c e n tra c y i k a p i­
ta łó w .

T ym czasem  re p u b lik a n ie  (c z y ta j fi­
n a n s iśc i)  sp ie sz ą  się  sk o rz y s ta ć  z o- 
w oców  d ro g o  o p łaco n eg o  z w y c ięz tw a .

Czaplińską w Zatorze, ks. Aaama M arków-: tego kupca Zuckra i wyłudziła od p. Józe- 
skiego nauczyc. religii gr. kat w Tarnopolu, fy L. kwotę 150 z-Tr.
Wandę Różańską _ w Muszynie, Teodorę F i - j Nagła śmierć. Przedwczoraj w Ja 
jałkowską w Stanisławowie, Maryę Kropiń ‘sionce u pp. Stanisławów Jędrzejowiczów, 
ską w Stroniu. A’ ksaudra Tkacza w B a-!umarf nagjei w 26 roku życia, p. Mieczy- 
ehowie, Jana Budkiewicza w Bratkowoach, sław Sieiuiginowski, syn posła na Sejm kraj., 
Andrzeja Miksiewicza w Krzętce, Bronisła- j )# Włodzimierza Siemiginowskiego. Zmarły 
wę Budnerównę w Białym Ado’fajzaręczony był z p. Dębińską z Krakowa,
Eyłkę w Smolniku ad Baligród, Kazimierzajilub odbyć się miał za miosiac. Niespodzie- 
Kulskiego^w Zwięczycy,^ Mai ci na G ą s i o r a  w jwany zgon młodzieńca w kwiecie wieku,

nia dziewczątkom nietjlko hygieniczns, zdro­
we odżywienie się, ale także troskliwą opie­
kę, ten tak bardzo potrzebny warunek dla 
spokoju rodziców i opiekunów.

Za o b ra z ę  r e l i g i l  zasądził trybunał 
krakowski agitatora socyalistycznego Koma­
na Boducha na 2 miesiące ścisłego aresztu

Z ks. P o z n a ń s k ie g o . Majątek Janko- 
wice, położony w Poznańskiem, obszaru 
3.400 morgów nabył od dotychczasowego

Dz;kowskiego

Wesołej, Józefa Jacorzyńskiego ł^Nazawizo-, cieszącego się ogólną sympatyą wywołał w wyściela Niemca p. Mathesa hr. Stefan 
wie, Jana Dudka _w Mołotowie. Bazylego szerokich kołach jego znajomych i przyj a- Kwilecki z Dobrojewa, za sumę 925.000

marek.
N a  p o m n ik  M ic k ie w ic z a  w  W a r ­

sz a w ie  złożono do 4 b. m. kwotę 171.338

_najomych
w Bolestraszyca. h, Józefa fj,yi PZf,7(.rv ęaj 

Pieroga w Rogoźniku, Helenę Gettfriedównę K a ta s t r o f ' k o ło m y js k a . Dyrekcja
w Hagerowie, J ó z e fa  Łabnę w Bogumiło- jej 
wicach, Benonicgo Fleszara w Nienadowej.

wyratowano siedmiu ludzi z załogi „Rein- 
becka", czternastu zaś pochłonęły fale.

U in d n s c y  t r u c ic ie le .  W maju przed 
allababadzkim sądem sędziów przysięgłych 
w śrogkpwych Iadyach Wschodnich stanął 
Ram Adhim z żoną, oboje oskarżeni o otru­
cie i obrabowanie 120 ludzi. Oboje przyzna­
li się do wszystkiego. Męża skazano na 
śmierć na szubienicy, żonę zas na dożywot­
nie więzienie. Sąd trwał cztery dni. Przed 
22 laty skazano Rama Adhima na dożywot­
nie więzienie za otrucie człowieka, ale go 
w r. 1892 ułaskawiono i uwolniono. Na­
tychmiast wziął się on do dawnego rzemio­
sła, nakupił „datury" silnej trucizny, sprosz-

Podróż lustracyjna k s . n a m ie s tn ik a , w y p ad k u  w d n iu  7. b. m . w ieczór
W yp ad k iem , k tó ry  n a k a z u je  ta k  w ie lk i ^ Nadwórny telegrafują pod dDiem 8 b. m 
posp iech , le a t p o w iz e c h n a  n ie m a l po- g g namiestnik w towarzystwie sekretarza 
ra ż k a  re p u b lik a ń s k ic h  k a n d y d a tó w  n a j p Federowicza przybył wczoraj w południe 
w yborach m u n icy p a ln y ch  w io sen n y ch , J ze g ajatyna do Kołomyi, odprowadzony 

czem  do n o siłem  w  sw o im  czasie przez prezesa Rady pow. śniatyńskiej pana

państ .  w Stanisławowie komunikuje 
dziś t e l e g ra f i c z n ie : „Stan robót na miijsoi ‘ rubli! Gdy składki dojdą do sumy iÓ5 000 j koŁwał razem z żon^ j®zdził P° całej

: Z ro - | rubli, co zapewne wkrótce nastąpi, będą ■ prowineyi pod pozorem szukania roboty.

T en  n a g ły  z w ro t o p in ii p u b lic z n e j s ta ł  
s ię  p rz y c z y n ą , iż  p re z y d e n t n a  ż ąd a ­
n ie  m in is t r a  sk a rb u , b a n k ie ra  L . J .  
G age’a, p o p a rte  p rz e z  in n y c h  b a n k ie ­
ró w , p o s ta n o w ił zam ian o w ać  ja k  na i 
sp ie sz n ie j k o m isy ę , k tó ra  m a  w y p ra ­
cow ać p ro je k t  re fo rm y  p ie n ię ż n e j. P ro ­
j e k t  ta k i  ju ż  z o s ta ł w y p ra c o w a n y  
p rz e z  z ja z d  b a n k ie ró w  w  B a ltim o re ; 
po leg a  o u  n a  tem , iż  rz ą d  w ycofać  m a 
w sz y s tk ie  p a p ie ro w e  p ie n ią d z e  z o b ie ­
g u , a  n a to m ia s t k u rso w a ć  m a ją  n o ty , 

i w y p u sz c z a n e  p rz e z  b an k i. W te n  spo  
sób oały  o b ieg  o d d an y  b y łb y  pod  k o n ­
tro lę  b a n k ie ró w  p ry w a tn y c h . N ie w ia ­
dom o, czy  k o m isy a  o d w aży  s_ę p rz y  
ją ć  p o d o b n y  p ro je k t, g d y ż  w yw ołałby  
o n  s tra sz n e  o b u rz e n ie  w śró d  lu d n o śc i.

W b a z y lic e , w  czasie  ta k ie j b y tn o -  c ie rp iące j w s k u te k  b ra k u  m o n e ty  obie-
ści p a p ie ż a , n ik t  o bcy  n ie  b y w a  do­
p u szczo n y . O becn ie  b y w a ją  ty lk o  oso­
b y  ze  św ity  J e g o  św ią to b liw o śc i i k il­
k u  k s ię ż y  z k a p i tu ły  p rz y  bazy lice .

li Stano" Wnmmi
D zień  30. m a ja  e s t  u  A m ery k an ó w  

te m  m n ie j w ięce j, czem  z a d u sz k i u  
n a s ;  j e s t  to  ta k  z w a n y  „ D e c o ra tio n s  
d a y * : d z ie ń  z d o b ie n ia  g ro b ó w  k w ia ta ­
m i, a  je d n o c z e śn ie  w sp o m n ien ia , d o ty ­
czący ch  ty c h , k tó ry c h  śm ie rć  b y ła  z a ­
s łu g ą  w obeo o jcz y z n y .

P o n ie w a ż  30. m ą ja  p rz y p a d ło  w 
ty m  ro k u  w  n ie d z ie lę , w e d łu g  p raw  
a aś  ta m te  szy ch  ś w ię ta  n a ro d o w e  n ie  
m o g ą  b y ć  o bchodzone  w ni ed zie lę  
w ięo  u ro czy s to ść  p u b lic z n e g o  o b ch o d u  
p rz e n ie s io n o  n a  p o n ie d z ia łe k ; n ie  
irzeszk o d z iło  to  n a tu ra ln ie  te m u , iż  

o soby  p ry w a tn e  tłu m n ie  o d w ied za ły  
c m e n ta rz e  ju ż  w n ie d z ie lę , pom im o 
d ż d ż y s te j p o g o d y  i o b s ta w ia ły  m o g iły  
św ieży m i k w ia ta m i w  w azo n ach  lu b  
w ieńcam i. W  n a s tę p n y m  d n iu  o d b y ły  
się  l ic z n e  m e e tin g i w  n a jw ię k sz y c h  
g m ach ach  z  o d p o w ied n iem i m ow am i, 
a  po p o łu d n iu  oko ło  g o d z in y  4 ro z p o ­
cz ę ła  się  zw y k le  to w a rz y sz ą c a  podo 
b n y m  u ro czy sto śc io m  p a ra d a  t j .  defi­
la d a  o d d z ia łó w  m iliey i i k o rp o racy j z 
m u z y k ą  i  s z ta n d a ra m i p o  g łó w n y c h  
u lic a c h  m ias ta .

W szak że  p a ra d a  sam a b y ła  ty lk o  
u lio zn em  za k o ń c z n em  o b chodu , k tó re ­
g o  is to tę  w  k ra ju  ta k im  j a k  A m eryka, 
s tan o w ią  o czy w iśc ie  m ow y. W ty m  
d n iu  w y g ła sz a n e  b y ły  m o w y  w e w sz y ­
s tk ic h  m ia s ta c h  S ta n ó w  Z jed n o czo n y ch , 
a  n ie k tó re  z  n ic h  o d b iły  s ię  echem  po 
o a ły m  k r a ju  i  n ie m ile  z g rz y tn ę ły  w 
u sz a c h  fa ry z e u sz ó w  o p ty m izm u .

N ig d y  m oże ta k  j a k  w ch w ili o b e ­
cn e j n ie  o d czu w a ł lu d  S ta n ó w  Z jed n o ­
czo n y ch  ta k  b o le śn ie  u c isk u  p o tw o r­
n y ch  m onopolów , w y tw o rz o n y c h  p rzez  
sk o ja rz e n ia  k a p ita lis tó w  ( t. zw . „ tru ­
s ty " ) , trz y m a ją c e  w  rę k u  sw oim  i k o n ­
tro lu ją c e  ca łe  g a łę z ie  p rz e m y s łu ; n i 
g d y  ta k  ja w n ie  n ie  o k a z y w a ła  się  
k łam liw o ść  p rz y rz e c z e ń  ty c h , k tó rz y  
n ie  w s ty d z i l i  s ię  n a jn ie d o rz e c z n ie js z e -  
m i b a n ia lu k a m i łu d z ić  w y b o rcó w , ab y  
p o z y sk a ć  ic h  g ło sy  d la  s ie b ie  i sw o ­
ic h  p rzy jac ió ł. K rzy czan o  w szęd z ie , 
ż e  z w y c ię z tw o  re p u b lik a n ó w  p rz y n ie  
s ie  p o w sz e c h n y  d o b ro b y t, p rz e d s ta ­
w ia n o  M ac-K inleya, o tw ie ra ją c eg o  z ło ­
ty m  k lu c z e m  d rz w i św ią ty n i d o b ro b y ­
tu ... T y m czasem  od  pó ł ro k u  M ao-Kin- 
*ey j e s t  w y b ra n y , od  k ilk u  n ie s ię c y  
s ie d z i w  B iałym  D om u w  W a sz y n g ­
to n ie , a  s to s u n k i ek o n o m iczn e  w c iąż  
s ię  p o g o rs z a ją ;  co ty d z ie ń  re g e s tru je  
s ię  po p a rę s e t  b a n k ru c tw  —  i k aż d y
p o rz ą d n y  ozło w iek  ro zu m ie , że  in a ­
czej b y ć  n ie  m o że  w obeo te j g o spo  
d a rk i, ja k ą  p ln to k ra o y a  z a p ro w a d z iła
w  ty m  k ra ju .

T o  te ż  lu d z ie  ro z w a ż n i, k tó ry m  
d o b ro  k r a ju  n ie  j e s t  o b o ję tn e , n ie  p o ­
m ija ją  ż a d n e j sp o so b n o śc i o s trz e ż e n ia  
sw o ich  w sp ó ło b y w a te li p rz e d  g ro żą

g o w ej. P o w ię k sz y łb y  o n  d łu g i S ta n ó w  
Z jed n o czo n y o h  (d z iś  p o k ry te  p ie n ią  
d zm i p ap ie ro w y m  ) n a  1.000,000.000 
d o la ró w

R ob ią  te ż  n a d lu d z k ie  u s iło w an ia , 
ab y  ja k  n a jsp ie sz n ie j p rz e p c h n ą ć  p rzez  
Iz b ę  i s e n a t b ill D in g ley a , n a k ła d a ją ­
c y  n a  w sz y s tk ie  to w a ry  z a g ra n ic z n e  
w y so k ie  cła.

T ym czasem  n a  K ubie , k tó rą  ró w ­
n ie ż  łu d z il i  re p u b lik a n ie  k łam an em i 
ob ie tn icam i, d z ie ją  się  rz e c z y  n ie s ły ­
chane. Chicago Tribunc  u m ieśc iła  l is t  
sw ego  k o re sp o n d e n ta  Pepr)9ra, k tó ry  
to w a rz y sz y ł sp ecy a ln em u  k o m isa rzo w i 
C alhoun’ow i n a  K ubę. P o d a jem y  z n ich  
n ie k tó re  szczeg ó ły :

H iszp an ie  trz y m a ją  w ie śn iak ó w  ja ­
ko je ń c ó w  w o jen n y ch  w  sw y ch  o b o ­
zach , a le  ich  n ie  k a rm ią . T ru d n o  d o ­
w ied z ieć  s i ę , ile  ta k ic h  sp o k o jn y ch  
o b y w a te li sp ęd zo n o  do obozów . P e ­
w ie n  k o n su l a m e ry k a ń sk i p o d a je  ich  
liczb ę  n a  250.000, in n i  n a  150.000 do 
200.000. — R ozkaz  sp ę d z e n ia  lu d n o śc i 
w ie jsk ie j do obozów  w y d a n y  z o s ta ł 
p rz e z  W ey le ra  je sz c z e  p rz e d  k ilk u  
m iesiącam i, a le  jeszcze  n ie  w sz y s tk ic h  
spęd zo n o . Ż łn ie rz e  h isz p a ń sc y  p a lą  
o sad y  w z ię te j do  n iew o li ludności, 
p rz y te m  w ie lu  z a b ija ją .

„D o w iedz ia łem  się  — p isze  ów  k o ­
re sp o n d e n t d a le j — j a k  się  z ty m i 
lu d źm i o bchodzą . W C am po F lo rid o  
są  o n i o to czen i w y so k im  p ło tem  z ko l­
cow ego d r u tu ;  w  in n y c h  obozach  p il­
n u je  w o jsko . N ie m a ^  p raw a  p rz e k ro ­
czy ć  g ra n ic y  obozu . C zasem  d o s ta ją  
p o zw o len ie  o d d a le n ia  się  i obozu  pod 
k o n w o jem  g ery lasó w , k tó rz y  z a  by le  
d ro b n o s tk ę  s trz e la ją  do  n ich . N ieraz  
się  z d a rz a , że  g e ry la s i p o w ra c a ją  sam i 
z a s trz e liw sz y  w ięźniów ."

C hciw ość i  o k ru c ie ń s tw o  b ia ły ch  
w y w o ła ły  zn o w u  p o w sta n ie  In d y a n  
w s ta n ie  M ontana . K ilk u se t z n ich  
u tw o rz y ło  o d d z ia ł z b ro jn y ; ko lo n iśc i 
u z b ro ili  s ię  r ó w n ie ż , lu b  u c ie k a ją , 
w o jsk o  w y s tą p iło  p rzec iw k o  In d y a- 
nom  N a cze le  ich  z n a jd u je  się  C ze r­
w o n y  P ta k , k tó ry  o d e b ra ł w y k sz ta łc e ­
n ie  w  H a rw a n d  U n iy e rs ity , a le  w ró ­
c iw sz y  do sw oich , o d rz u c ił w sze lk ie  
cechy  c y w ilizacy i i s łu ż y  w ie rn ie  sw e­
m u  p lem ien iu , o d zn acza jąc  się  o d w ag ą  

z ręozuośc ią .

KRONIKA
L ró tc  d. 8. lipca.

Mianowania. Rada szkolna krajowa 
zamianowała Wincentego Chełmińskiego, na 
uczycielem religii rzym.-kat. w szkoie .m. 
Konarskiego we Lwowie, W ładysława Ró 
życkiego nauczycielem w Lipnibu, Maryę 
Różycką w Lipniku, Stanisława Opiołę w 
Nowosielcach, Michalinę Hordyńską w Na- 
konecznem ad Jaworów, Jakóba Hodura w 
Oklesni, Jana Kubetiusza w Sokołowie, P a ­
wła Czecha w Porąbce uszewskiei, Włady­
sława Saneckiego w Soninie, Norbertę Za­
wadzką w Macoszynie, Emilię Christównę 
w Woli Dalszej, Stanisława Stehnaehniewi- 
cz? w Ożannej, Walentynę Krzechlikównę w 
Gorliczynie, Michała Domosławskiego w

cem  n ie b e z p ie cz e ń s tw e m . I  u ro c z y s ty , 1B ałobrzegach, Maiyę Truszkowską naucz.
wz w y k le  ra c z e j ra d o sn y  niiŁ s m u tn y ; w Nowosielicach, Ludw kę Hrycynównę 

o b ch ó d  d n ia  w ień có w  zamą< o n y  zo- Czeremchowie, Honoratę Karszniewiczównę
s ta ł  g ło sa m i g ro ź n e j p rz e s tro g i

Ja m e s  Y. Q u arles , je d e n  z n a jle p ­
sz y c h  m ów ców  w  s ta n ie  W isconsin ,sy
m ów iąo  n a d  g ro b e m  p o c h o w an y ch  w  
M ile y a u k n e  p a try o tó w  rz e k ł, iż  c h o rą ­
g ie w  w  S ta n a c h  Z jed n o czo n y o h  z n a j­
d u je  się  w  p o w ażn em  n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw ie . M ów ił o n ,  ż e  je ż e li  lud n o ść  
A m ery k i n ie  o ck n ie  się  w  czas, to  fla­
g a  ta  r e p re z e n to w a ć  b ę d z ie  ch y b a  
rz ą d  p lu to k ra ty o z n y  i  w o ln o ść  u c ie ­
k a n ia  s łab y o h  p rz e d  s iln y m i. T en  sam  
Q u arles  p o d c z a s  zesz łe j k am p a n ii p re -

Kd en o y a ln e j m iew a ł m ow y  n a  rz e c z  
io -K in leya, te ra z  m ia ł o d w ag ę  p rzy - 

z n a ó  s ię  n ie ja k o  do  b łę d n  w obeo  an- 
d y te ry n m , z ło żo n eg o  p rz e w a ż n ie  z  r e ­
p u b lik a n ó w . P o tę p ia ł  o n  su ro w o  tc h ó ­
rz liw ą  i  o b łu d n ą  p o lity k ę  d z is ie jsz e g o  
p re z y d e n ta  w  s to s u n k u  do K u b y , p rz e ­
c iw s ta w ia ją c  ro z u m n y m  i  n ie  p rzeo i

w Dziewięcierzu, Grzegorza Rogowskiego w 
Słobódce, Jana Maciecha w Nahorcach, M:- 
“hała Zarembę w M.ieyzwfcy, Włodzimierza 
Kłymkę w Turynce, Maasymiliana Guńkie- 
wicza w Rybitwacb, Edwarda Łopatyńskiego 
w Bednarowie. Herminę Grodek w Strzał- 
kowicach, Longina Dorożyńskiego w Osta- 
piu, Jana Sawicza w Rcmaszówce, ks. Sta­
nisława Tempińsbiego nauczycielem religii 
rz. kat. w szkole św. Anton;ego we Lwowie, 
Michała Rewnckiego nauczycielem w No­
wosielicach , Aleksandrę Chodorowską w 
Kuniłacł , Maksymiliana Skomorowskiego 
w Dubszczu, Józefę Stokaluk w Siedliskach, 
Adama Krulickiego w Uszni, Maryę Fokso- 
wą w Grząsce, Zofię Filipową w Pnikucie, 
Jana Kruczka w Tarnawie, Pawła Barzyka 
w Brzeziu, Wawrzyńca Kusiona w Lipnicy 
dolnej, Faustynę Madeyską, Sydonię Strze- 
telską Eugenię Koiczyhiewi Bzównę i J a ­
dwigę Dyduszyńską w Samborze, Julię P e­

w n y m  h o n o ro w i n a ro d o w em u  usiłow a-lszkow ską iMuryę Prszkowską w Gniewczynie, 
n io m  z ao h o w an ia  s p o k o u ,  o b ecn ą  p o - ! Józefa Depowsłriego w Rcdziszowie, Maryę

Moysę. Na dworcu w Kołomyi oczekiwali 
starosta Bańkowski i burmistrz Witosław- 
ski, Z Kołomyi wyjechał ks. namiestnik po 
wozem do Peczeniżyna w celu obejrzenia 
budynku, przeznaczonego na umieszczenie 
projektowanego starostwa. Po przyjęciu 
przedstawień władz miejscowych, po obej­
rzeniu dotychczasowego umieszczenia urzędu 
podatkowego i lokalności przyszłego staro­
stwa, powrócił ks. namiestnik do Kołomyi 
i rozstawnymi końmi udał się w podróż do 
Delatyna. W Deiatynie u wstępu do miasta 
oczekiwali ks. nam iestnika: starosta z N a­
dwórny Władysław Halecki, lustrator lasó.w 
państwowych Krokowski, komisarz rządowy 
w gminie Delatyn, sekretarz powiatowy Ro­
jek z przyboczną radą gminy, duchowni obu 
obrządków, naczelnik sądu Wyspiański, na­
czelnik urzędu podatkowego, nauczyciele i 
liczna publiczuośó.

Po przyjęciu przedstawień, udał się ks. 
namiestnik do salin, gdzie przedstawił się 
zarządca palinarny Kamiński, wraz z urzę­
dnikami salinarnymi. Oprowadzony przez za­
rządcę Kamińskiego, zwiedził namiestnik 
gmach salinarny, informując się o sposobie 
warzenia soli, o rozwoju i postępie tej wa­
żnej gałęzi przemysłu, poczem udał się ko­
leją żelazną do Nadwórnej.

Tutaj o godzinie 11. w nocy powitał 
namiestnika na dworeu kolei prezes Rady 
pow. ks. kan. Mandyczewski, oraz burmistrz 
Nadwórny Józef Muller i zarządca domen 
państw. Władysław Lisowski.

&  namiestnik zamieszkał u zarządcy
domen. Dzisiaj namiestnik wysłuchał w cer- 
Kwi Mszy św., poczem udał się do kościoła 
parafialnego, zatizymał się w urzędzie R a­
dy powiatowej, zwiedził męską szkołę miej­
ską, dalej zwiedził szkołę dziewcząt i wysta­
wione w niej okazy robót ręcznych i był o- 
becnym na uroczystości zakończenia roku 
szkolnego. Opuszczając szkołę, wyraził ks. 
namiestnik swoje zadowolenie jej kierowni­
czce p. Lew’>kiej. Następnie udał się do
gmachu starostwa, zwiedził ubikacye urzę­
dowe, informował się o sprawy bieżące, po­
czem przyjmował przedstawicieli miejsco­
wych władz rządowych i autonomicznych, 
duchowieństwo i udzielał posłuchań osobom 
prywatnym.

Południowym pociąg" ern v;y:eehał ks. 
namiestnik w dalszą podróż inspekcyjną po 
powiecie.

Książki szkolne. Wśród wielu kwe 
styj, nasuwających się pod pióro z powodu 
zakończenia roku szkolnego, nie obojętną dla 
wielu jest sprawa podręczników szkolnych. 
Wiadomo, jak znaczny dla rodziców w yda­
tek stanowi zaopatrzenie dziecka we wszy­
stkie wymagane przez przepisy szkolne 
książki. Wydatek znaczny, bo podręczniki 
szkolne są stosunkowo bardzo drogie. Z koń 
cem roku szkolnego cóż się dzieje z temi 
książkami? Oto najczęściej przechodzą w rę­
ce antykwaryuszów, nabywających je za 
bezcen, by w chwili rozpoczęcia nowego ro­
ku odsprzedać je z grubym zyskiem, po ce­
nie mało co niższej od ceny księgarskiej. 
Gdy dodamy jeszcze wszystkie inne strony 
ujemne tego sposobu pozbywania się niepo­
trzebnych książek, jakoto, że młodzież ukrad­
kiem sama sprzedaje podręczniki, pozwala ąc 
wyzyskiwrć się bezecnie; że antykwaryusz, 
dbający tylko o zbyt książki, sprzedaje czę­
sto nieświadomym rzeczy nabywcom podrę 
czniki zdefektowane, lub też stare wydania 
— odczuwana już dawno potrzeba pewne, 
reformy na tem polu staje znowu na po­
rządku dziennym. Sądzimy, że wiele dobre­
go pod tym względem zdziałaóby mogło u 
stanowienie wymiany podręczuików w szko­
łach. Książki zbyteczne składanoby w kan- 
celaryi szkolnej, która ułożywszy ich wykaz 
i ceny, mogłaby z początkiem roku szkol­
nego pośredniczyć w wrmianie lub nabywa­
niu książek potrzebnych do klas rozmaitych 
Źe pośrednictwo takie mogłoby przy wielkiej 
liczbie książek być dość kłopotliwem 
przeczyć nie będziemy, niemniej wszakże 
z uwagi na pożytek, jaki przynieść może, 
dając rękojmię uczciwie, nie dla zysku, 
spełnianego zadania — mniemamy, że choć 
by tylko sposobem próby warto taką wy­
mianę z początkiem roku szkolnego w szko­
łach wprowadzić.

S e tn a  ro c z n ic a  u r o d z in  M ick iew l 
cza . W ybrana przez komitet jubileuszowy 
komisya wydawnicza i medalowa odbyła dnia 
6 im . posiedzenie pod przewodnictwem prof. 
Piłata. Po ukonstytuowaniu się i wybraniu 
‘ekretarzem dra Hecka omawiała komisy 
szczegółowo zarówno projekt wydania popu 
larnego życiorysu Adama Mickiewicza, jak i 
wybicia medalu. Po wyczerpująoaj dyskusji 
uchwalono na razie nie ogłaszać jeszczo 
konkursu, lecz najpierw nawiązać rokowania 
z wybitnymi pisarzami.

S p ło s z y ł  s ię  b ic y k l .  Wczoraj wieczo­
rem na ul. Żółkiewskiej spłoszył się pod 
akademikiem Sylwestrem P. żelazny rumatr, 
wysadził jeźdźca z siodła i —  już bez żar­
tu, lecz bardzo poważnie — dotkliwie po­
kaleczył p. Jana Sz. rewidenta kolejowego. 
Ranionego i pozbawionego przytomności pa­
na Sz. odwieziono do domu, a spłoszonego 
rumaka wzięła na wędzidło inspekeya poli­
cyjna.

O sz u s tk ę  Salkę Bitterfeld z Trembowli, 
aresztowała dziś polieya lwowska. Sprytna 
żydówka przedstawiała się jak" żona boga-

bót koło zamknięcia strumyka, w którym , zamknięte, gdyż władze pozwoliły tylko do 
stan wody w dniu 6 lipca podniósł się zno-: tej wysokości zbierać.
wu o pół metra (ściana i  pali), skierowanie 
go w bok celem umożliwienia wypompowa-

Oboje wyszukiwali samotnych podróżników i 
ofiarowywali im na popasach posiłek albo 
napój, do których dodawali trucizny. PoB a n d y  o p ry s z k ń w . Po Królestwie

5w l nprysz-l i  . .

Ogółem z roboty około mostu wykonano o p iy ^k ó ^ ^o d ”^ ^ ^ ^ ^ ^  Ifialarskiego bo moina Jej łatwo nab- a 0
70 Pr. a około nasypu 61 pre Pompy T e g u lr L "  ^  d0Wia'
rewo wraz z lokomobilą uf rwiono a po iemsk w kt6rąj nakoniec ten okruti y zbój S n  t  I
skończeniu sciar s pali, dzis wieczorem ro z - j8trac ź ie> z du t js2, W iek  1<jk*rz. \  J uciekają się do środków 
p< śnie ię pompowanie wody z zagłębienia, j warszawski. Czy ija senzaCi,ne artykuły 0 J ° mo^ cb lub P?m00J  maohorów, a ci zno- 
cl imającego jeszcze z górą 2.500 metrów j walce slrażuikó, -=H-Qskicb z ban la oprysr ’ V .L p ? Ś przypisują cholerze lub
kubiczuych wody. Ruch będzie otwarty w k w : wod Anto eg0 Malarskiego i ,
poniedziałek 12 u. m. rano. Wczoraj wie- znaje gi wrałenia łe tc wgzystko działo* N o w y  P ^ c e r z .  Nie Niemcy, lecz tym
ozorom w obecności radcy rządowego, dy- ‘ si ni dyś , dzieś daleko T Abruzzaoh j razem Amerykanie wynaleźli nowy pancerz, 
rektora Festenburga, starosty z Kołomyi p :r , nej ach a jakiś doweipnv r e ^ rW  dla któreg° kule Przebid nie zdołają. Próby pu-
urzędu nadzorującego roboty stwierdzono,, urozmaicenia sezonu ogórkowego, pozmienia* b lm “e czy“io“° z nim w Królewca w fam­
ie ciało palacza Kreyczego znajdnje się pod J nazwiska miejsc i iudzi. Ty-.czaiem jest to ‘trze Ludwiki- Strzelano doń przez scenę z
kotłem lokomotywy około 2 metry pod wszystko fakt najautentyczniejszy. I  chata karabinu wojskowego i nic f>u absolutnie
zwierciadłem wody, ściśnięte między ttk o -; pod las ;ylne drzwi zapasowe urządzo-1 zroblć nie można ^  A trzeba wiedzieć, 
motywą a żelazną konstrukcyą zerwanego, ne przez opryszk6w na wypadek ucieczki, i że niedawno kula z takiego san igo .arabi- 
mos^u' . . .  . . I trzy trupy na pobojowisku, a dalej owa hi- j nu Prz^ ziur^wiła na wskróś pień dębowy,

Przedsięwzięto wszelkie starania, ab7 | Btorya B *yd6vrks|f ut-ślabiomą przez herszta na metr «ruby- Zrazu 0Bt™ liwan0 sam tylko 
wydobyć je przy zastosowaniu przepisów z a - j w Ameryc,  i następnie uduszoną przez jego > Paacerz. a ab7 M  ślad, że knla go dosię- 
nitarnych i uniknąć uszkodzenia zwłok, c o ,pachołków. Islliy romaas kolp0rterów u lic z - ,fIa musiaao aakleió na niego papier. Kule 
z powodu położenia ich, oraz olbrzymiego j nych) ulubiony przez kucLarki i si różów 1 dzlurawiłT PaPier. na pancerzu jednak nie
ciężaru, przygniatających je_ przedm iot/-,! w  dodatku sama higt Malar3kieg0 jeBtizostawiały śladów
połączone zogromnemi trudnościami. Trum na!jakoby iywoem wykrojona z staryćE legend1 Nastąpiła próba dusyc dzika zważywszy, 
wysłana przez dyrekcyę kolei, stoi już n a |0 rozbójnikach w stylu Einaldini go lub N a - l ie PrzyPa‘rywała się jej liczna publiczności.
miejscu1* ■ • - — - . 'Trrnnb- Wflflłnrn » _i l_Ti a_jpierskiego. Ten herszt opryszków drwi sobie \ - r̂an ■ rtern, który poprzednio strzelał do

‘ _____ j i  i _ ____ n_. i.  i_ _. _i_* p an ce rza , u m o co w a ł tpray, k a m h in  * Awaria-

jakoby żywcem wykrojona z starych legend
-!
e !

Wściekły koń. Z Porsznej, zpodLw o 'przez długie lata z wszelkich pułapek Poli- j Pancerza> umocował tera; karabin z odwie- 
wa p iszą : Dnia 4. bm. dostał napad wście- i cyjnych, nakłada haracz na dwory i zagro*. zloaym kurkiem na widłaoh, przysunął go
klizny koń u gospodarza Jurka Pawlika ' dy włościańskie, ma kochanki po wsiach j ; wylotem lufy dc pancerza, a r rękę pisto-
który prgryzł Pawlika, jego zięcia i nadto'miastach, ma nawet pewien cynizm rycer-ji^ 1 * Plst°‘etu strzelił w ,ęzyczek karabinu, 
parę koni. Kto nie widział wściekłego ko-j sbi — venia s it  verbo — gdy schwjtany! a 111 ^yPab*i ka*a zaryła się trochę w
nia, ten nie może mieć pojęcia o sile i przed kilku laty woła w obliczu świadków Panc®rz, ale człowiek za nim ani nawet nie
gwałtowności tego zwierzęcia. Czterej chłopi,f „Jesteście tchórze! Jeden z was tylko bro- J
którzy zamknęli się przed koniem w chacie,' n ił się dzielnie, jed.rn jedyny wśród tylu. 
zaledwo z trudem zdołali utrzymać d rzw i/N aw et emocyj nie miałem, urządzając obła- 
do których literalnie koń się dobijał. Gruby i wy na ludzkie zająceu. A potem gdy w yok 
kij łam ał w zębach, jak łodygę; pochwy- j mu odczytują, wzrusza ramionami i m ^w i: ra laa ’ która dziurawi pień dębowy, gruby 
ciwszy żłób w stajni, rzucił takowy, jak ' „Drwię sobie z kozy. Ucieknę w drodze aa . cm\ 1 Jeszcz® ca»a chowa w

Takie same próby ezynił Western, które 
mu towarzyszr miss Diana, przed wojsko­
wymi i znowu się pokazało, źe kula a ka-

pudelko papierowe; za parobkiem, który wy- przy deportacyi“ . I uciekł. Nareszcie dosię 
lazł na drzewo, darł się jak kot. Nareszcie gła go ręka sprawiedliwości. Padł od kuli 
uderzył łbem o most i zdechł. Jurka Pawli-j rewolwerowej zabiwszy poprzednio dwóch 
ka odwieziono do szpitala do Lwowa. ; ludzi. Ciało jego pokryte bliznami od szabel 

Ż y d z i m ie d z y  sob* . Skandaliczny' kozackich i śrotu pochowano na miejscu nie- 
proces, który toczył się niedawno w K rako-, święeonem, a lud wskazując mogiłę opryszka, 
wie między p. Ch. Reichenbergem, wydaw -, opowia a sobie dziwy straszne o jego wy- 
cą czasopisma D ie Ocrechtigki it  a krakow pławach, kochankach, odwadze szalonej i cel- 
skim zborem izraelickim, a który zakończył a°śei strzałów. Tak! wszystko to działo się 
się „dobrowoinemi deklaracyami", — nie Przed kilku dniami, działo się w Królestwie 
zakończył podjazdowej wojny, jaką od sze- i t^lsfciem., działo się w okolicach, gdzie ruch 
regu lat Reicheuberg prowadzi przeciw kra- fabryczny i przemysłowy coraz szersze przy- 
kowskim „kabaJ.nikom". Oto wkrótce po tym biera rozmiory A nie jest to bynajmniej ja- 
słyunym procesie, krakowski zbór izraelicki k*eś wyjątkowe zdarzenie, lecz tylko jedna 
uchwalił zmianę statutów. Na to Z)te G e - , kartka z tóejńw rozbójnictwa grasującego 
rechtigkeit ogłasza na swych łamach offe- oddawna w pcw. będzińskb=, olkuskim, czę- 
n>s Schreiben an die hohe k  k  ’$alie. [ stoohnwskim i łódzkim. Nie zapominajmy, 
Statthallcrei, a z listu tego otwartego wyj - : ze sama Łudź jeszcze przed k ku laty była 
mujemy zakończenie, przedstawiające bardz siedliskiem całych band rzezimieszków, któ- 
drastycznie stosunki w krakowskim kahale.' rzy» skoro zmrok zapadał, wychodzili z kry- 
Zamiast aby reprozeatacya zboru izraelickie- jćwok swoich, kradli i rozbijali. To samo 
go dobrowolnie złożyła mandaty, prezes jej, się i dzieje się jeszcze po wsiach i
p. Horowitz, w trzy dni po haniebnym wy- d r  Sacb publicznych. Wprawdzie w ostatnich 
nibu procesu, zwołał reprezentacje celem za fatach władze czujniejszą rozwinęły kontrolę, 
łatwienia statutn. Na posiedzeniu tem przy- Paruliżująo nieco rzemiosło naszych Rinaldi- 
szło między sojusznikami Hirscha Landaua, ufabi bądź co bądź są jeszcze okolice, 
a mężami zanfania, których delegował kra ■w których podróżny nie jest pewien życia, a 
kowski magistrat, do obraźliwych scen i ci dwory obywatelskie i plebanie drżą przed 
OBtatni natychmiast opuścili sa'ę, przyjaciele bundami opryszków. Naprawa tych stosun- 
zaś agitatora wyborczego Hirscha Landaua, 1 ® ^  j*«t postulatem cywilizacyjnym, któremu 
który od lat 20 zajmuje się — pisze G e - jwład!0 z ca^  energią uczynić zadość powin- 
rechtigkeit — oszustwami wyborozemi w !nyi a przedewszystkiem baczną zwrócii uwa-

drzewie stojącem poza pniem o 50 cm., pan­
cerzowi nie czyni najmniejszej nawet szkody 
Nie dość na tem, opróc- tego przekonali się 
oficerowie, że siła prądu _ruli w samym 
pancerzu ginie. Zawieszono pancerz przed 
lustrem i strzelano do niego. Kula utkwiła 
w pancerzu, ale lustro, przed którem lekko 
wisiał, pozostało całe.

A lk o h o l a  e le k try c z n o ś ć . W Magde­
burgu umarło dwóch robotników dlatego bo 
się dotknęli przewodn, przez który przepły­
wa* prąd zmienny o napięciu około 200 
wolt. Dotychczas mniemano, źe prądy aż do 
napięciu 500 wolt nie są niebezpieczne. Po 
powyższym wypadku komisya sądowa ma­
gdeburska zjechała do fabryki i tam przed 
nią robotnik pewien pozwolił sobie przez 
ciało puścić prąd taki sam, jaki zabił 
dwóch jego kolegów. Robotnik ten ani na­
wet nie odczuł prądu. Czasem człowiek mar­
twy na miejscu pada od uderzenia w twarz 
ale w wypadku powyższym obdukcja są­
dowa wykazała, iż obaj nieboszczycy nie 
mieli żadnej wady cieiesaej. Zagadka by­
łaby nierozwiązaną, dlaczego pomarli, gdyby 
nie stwierdzono, iż obaj byli pijani w chwilli 
gdy chwytali za przewód. Pokazało się za­
tem, że alkohol z elektrycznością w jei_nem 
ciele nie mogą się znieść.

M o d n a  g ra .  57 Paryżu cieszy cię obe­
cnie wielką wziętością nowa gra towarzy­
ska: , Komu order ?“ (Qui dśenrez vons?“.

wielkim stylu (niestety bezkarnife), uchwalili S i  na organizowane szajki żydowskie, której Osoba, tak zapytana, powinna dać natych- 
statut bez znies.enia podatku dome&tykalne-1s4 mózgiem rozbójnictwa polskiego. B ei*1
go. Statut ten został przedłożony namiestni-j ty  o b p a t r o n ó w  s e m i c k i c h ,  uk ład i- 
ctwu do zatwierdzenia. Pozwalamy więc plany opryszkom, stanowiących rvnki
bie w imieniu całej żydowskiej ludności) *bytu dla łupów i ukrywających pupilów 
Krakowa apelować do namiestnictwa, a b y j9^ 0*0̂  przd okiem sprawiedliwości, rozbój- 
raczyła na podstawie następujących motywów.nictwo w Królestwie Polskiem należałoby 
rozwiązać reprezelafteye i raz położyć koniec jn i  dawno do wyjątkowych fenomenów, 
nieprawnemu stanowi rzeczy. Motywa: Tu- Sprzeniewierzenie. Z Wiednia dono-
tejsza reprezentacja zboru składa się za 
miast z 30, tylko z 20 członków, ponieważ 
6 umarło, a 4 złożyło mandaty. Reprezen­
tac ja  nie ma zatem ustawowego kompletu, 
i nie może uchwalać nowego statutu. Re­
prezentacja dokładnie wie o tem, a mimo 
to już kilka razy podawała statut namie­
stnictwu do zatwierdzenia, ale tylko w tym 
celu, aby zmianę statutu odroczyć ad  ca- 
lendas graecas i aby całemi latami bez 
nowego wyboru rządzić. Przyczyna, dlaczego 
mecher wyborczy, Hirsch Landau i towa­
rzysze trzymają się Jak silnie reprezentacji, 
jest ta, że ułatwia im to bardzo rentowne 
szwindle wyborcze i gdyby Hirsch Landau 
z reprezentacji został usunięty, nie mógłby 
zarabiać przy wyborach do Izby handlowej. 
Dali zym motywem, usprawiedliwiającym żą­
danie rozwiązania krakowskiej reprezentacyi 
izraelickiej jest ten, iż udowodniono jej przed 
sądem oszustwa — jak pisze p. Reichen 
berg. Dc maga się więc O erechtigkeit ro­
związania krakowskiego zboru izraelickiego 
i ustanowienia komisarza rządowego.

Nafta Z Majdanu, z komitatu Marma 
rosz na Węgrzech donoszą, że tam na po 
siadłości nauczyciela ludowego Sembratowi- 
cza, odkryto p rz j budowaniu chaty źródło 
naftowe.

Wyścigi konne w Rymanowie
(meeting letni) odbywać się będą w dniach 
25 i 26 b. m.

Z Rymanowa piszą nam : Urocze na­
sze uzdrowisko, położone w romantycznej 
podgórskiej okolicy, zyskało nowy pensjo­
nat dla panienek, które będąc wątłego zdro­
wia potrzebują czas wakacyjny spędzić na 
świeżem powietrzu, a rodzice Inb opiekuno­
wie nie mogą z różnych powodów im towa­
rzyszyć. Pensjonat ten iuź trzeci rok istnie- 
jo w Rymanowie a właścicielka jego zape­

szą, że tamtejszy komisyoner giełdowy Józet

miast odpowiedź : przytoczyć nazwisko znane 
w literaturze, sztuce, przemyśle. Następuje 
znowu pytanie : „Za coa — i znowu trzeba 
prędko przytoczyć powody. Kto zwlóczy z od- 
po iedzią — daje fant. Odpowiedź może 
być poważna, może też być i żartobliwa. 
Gra ta w uproszczonej formie przypomina 
słynną niegdyś zabawkę u nas — „Rzecz 
pospolitą Babińską", zaprowadzoną przez 

Funto, mający kantor na Wypplingerstrasse j P ionków  z Babina (wieś w dzisiejszej gub. 
45, nie mogąc pokryć dyferencyj giełdowych,' Lubelskiej.).
uciekł prawdopodobnie do Ameryki. Fanto j Teatr feministyczny. Z Paryża pi 
stracił głównie na Alpinach. Prócz własnycli gZą ; Z inicjatywy pani Maryi Szeligi po- 
pieniędzy przegrał także Fanto złożone u ; wstał tu nowy „Teatr wolny“, który na 
niego w depozyt przez klejntów sumy. j sztandarze swoim wypisał „Teatr feministy- 

Zutonięcie parowcu „Belubcck“. Z oznJ“- Groao zaiożycielek postanowiło da- 
Konstantynopola, drogą telegraficzną, nade j wad na sv̂ eJ scenie wszelkie sztuki, w któ- 
szły szczegóły katastrofy. We środę po obie- ' rJ cb będzie przedstawiony los kobiety „pod 
dzie (d. 30. czerwca) parowiec „Reinbecku, Prawem mężczyzny", kobi ty uciemiężonej, 
należący do niemieckiej linii wschodniej, j ftko matka, żona, córka, obywatelka. Szcze- 
chciał wyruszyć z Konstantynopola na m o-; Silniej zaś mają w programie wystawianie 
rze Murmora, z ładunkiem. Z przyczyny s i l - t sz7lk kobiet-autorek dramatycznych, które 
nego miijscowego prądu musiał zrobić zna-! maj‘ł Prawdziwy talent, lecz przen któremi 
czny łuk, żeby okrążyć stojącą na kotwicy, dyrektorowie teatrów, przynajmniej franou
łódź ratunkową niemiecką „Berthilde". Prze­
strzeń, na której dokonywał skręcenia, była 
wszakże zbyt m a ła ; zanim się opatrzono,

skich, drzwi zamykają dlatego jedynie, że 
są kobietami.

Bicykl rozpowszechnia się w sposób
uderzył bokiem o przód „Berthildyu i pra- j prawie cudownie szybki. Statystyka angiel 
wie rozpadł się na dwoje. Usiłował j e s z c z e  j^ka wykazała, że w roku zeszłym kupcy, 
na płytszą wodę wypłynąć, ale po kilku mi- sprzedający artyknły dla jeźdźców i po- 
nutaob pogrążył się w morze tuż przy ro I woźnicy stracili 9 milionów funtów, sprze- 
syjskim okręcie stacyjnym „Dońcu". O bce|daj4°y konie i furaż 4 miliony, stelmaeho-
okręty stacyjne i handlowe i turecki okręt 
wojenny „Utaret“ spuściły natychmiast cały 
rój łódek ratunkowych, jednakże straszny 
wir, spowodowany zatonięciem „Reinbecka", 
nie pozwolił lekkim stateczkom zbliżać się 
do zgubnej otchłani. Tylko z austryackiego 
okrętu stacyjnego „Hum" jedna łódkt odwa 
żyła się aż na miejsce katastrofy dotrzeć, 
lecz fale ją  przewróciły i pochłonęły dwóch 
ludzi, z jej mężnej załogi. Natonfiast innej 
łódce tegoż okrętu „Hum" powiodło się wy­
ratować dwóch majtków „Reinbecka“ łodzie 
zaś „Utareta" wyratowały innych dwóch 
majtków, drugiego kapitana, trzeciego ofice­
ra i palacza, a nadto w znacznej już odle­
głości wyniesionego przez fale, żywego jesz­
cze naczelnego kapitana Lewego. Ogółem

wie 3 miliony, a siodlarze dwa. Wskutek 
wzmożenia się „konsumcyiu bicyklów spadł 
dalej obrót fortepianami o 3 miliony fantów, 
klejnotami o półtrzeoia, tytoniem zaś o pół­
tora. Tak samo tramwaje miały o 0 ‘6 pro­
centu mniejszy obrót, restauratorzy o 0 5 i 
nawet lekarze o 0 -4. Wszystkiemu temu wi. 
nien ma byó nieszczęśliwy bicykl, a trzeba 
tylko jeszcze, aby bicyklowi przyp:sano roz­
rost strajków robotniczych i dyssonanse kon­
certu europejskiego. Wtedy możnaby go 
uznać za przyczynę absolutną rze izy ziem­
skich, tak dlugc szukaną przez filozofów.

P ia s e k  s ta lo w y . Na Nowej Zelandyi 
edkryto olbrzymi teren 380 kim.1 pokryty 
piaskiem stalowym. Można z tego piasku — 
jak  obliczają inżynierzy —  wybrać tyle

®i@llsnę fadUBtag, mą®kąI fiótoa? Ssflony,
3 0 .  WĘt J  *  n .  ML ®  J
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rudy żelaznej, że starczyłoby 
wielu milionów beczek stali.

E g z a m in  dojrzałości w Brodach 
złożyli: Czyżowski Włodzimierz (z odzn.), 
Jarema Eugeniusz (z odzn.), Taralczuk Jó ­
zef (ekst.), Tokarski Leon.

w

Zjazd lii

na %yrób N iem ców  n ie  n.ożu b rać  u d - ia łu  
k o n fe ren o y ach  u g odow ych .

D r. S c b le s in g o r j e s t  zd an ia , że 
cz ło n k o w ie  w ie rn o k o n s ty tu c y jn e g o  
s tro n n ic tw a  w ie lk ie j w łasn o śc i m o g lib y  
s ię  p o d ją ć  p o ś re d n ic tw a  w a k c y i u - 
g o d o w ej, ze s tro n y  je d n a k  czesk ie j 
n ie  m o g łab y  s ta n ą ć  w  c h a ra k te rz e  po 

P re m io w e  s t r z e la n ie  p. Alberta ■ śre d n ik ó w  feu d a ln a  sz la c h ta  czeska , 
Szkowrona odbędzie się na strzelnicy miej- do k tó re j N iem cy  n ie  m a ją  z a u fa n ia , 
skiej w niedzielę dnia 11 b. m. G dyby  ro z p o rz ą d z e n ia  ję z y k o w e  dalej

is tn ie ć  m ia ły , N iem cy p o lity k i o b s tru k - 
V  T A TS V  1 cyjiaej n ie  z a p rz e s tan ą .

U  i  1  A  A  >■ | Co do zaw ieszen ia  k o n s ty tu c y i, lu b
Za pośrednictwem administraeyi naszego je j  zm ian y , o św iad czy ł dr. S o h lesin g er, 

pisma złożył WP. Andrzejowski ze Stareyo że  p rzy p ad ek  ta k i ju ż  ra z  zaszed ł. 
Sioła 3 ił. dla biednych zniszczonych powo- Z m ian ę  k o n s ty tu c y i w  d u c h u  fed e ra - 
dzian w Kołomyi. !c y jn y m  u w a ż a  d r. S o h lesin g er z a  n ie -

— ———  m ożliw ą, a lbow iem  a u to n o m ia  k ra jó w
K a le n d a rz . Dziś d. 9 lipca: Cyryla p ro w ad z i do ro z k a w a łk o w a n ia  p ań  

bisk. —  Ju tro : Amalii panny. s t w a i do u k ró c e n ia  p raw  m n ie jszo śc i
Wschód słońca o g. 4 min. 10, zachód n a ro d o w y ch , 

o g. 7 min. 53. N a to m ias t o św iad czy ł się  d r. S Jile -
s in g e r  za sam o rząd em  naro d o w o śc io - 
w ym , co zd an iem  je g o , z ad o w o ln i 
poszczegó lne  ludy  i u su n ie  w a lk i n a - 

, rodow ościow e.

Z b io ry  W o lo d k o w le z ą . Pani Zofia Wo ! „ . . .  , „  , . , .
łodkowiczowa, spełniając życzenie niedawno e r ^S ldom cfió i, ak  T tuttaj z A ten

** 4 dzyn-gabinetu historyi i sztuki Uniwersytetu Ja - ™ do™  S r u Pa  finansow a, g o to w a  po-
gielońskiego cenny zbiór wydawnictw z za- 8 taraó  d la  G recy ł 0 8Um<* P°^rz ®' 
kresu historyi sztuki. Zbiór ten, liczący o- b n \ n a  o d szk o d o w an ie  w o jen n e  Z gó- 
koło 200 dzieł, z których wiele obejmuje po r ?  M a  ° “ a Po r3k l m o ca rs tw , a le  m i-
kilkanaście i kilkadziesiąt tomów, a teki Jo “ °  t o , sfca™  ™ rn n k l &VCJ l t  l a 
parę set fotografij, stanowi rzadką, liczną a ^  g re c k ic h  k o łach  rząd o w y ch  osw aja- 
cenna bibliotekę z tego zakresu Ł u k i, t e m P o w o l i  z m y ś l ą  zap ro w a d z en ia
w.ęcej, iż tyczy się ono zarówno historyi | k0nS s^ ^ ^ k l^ ra n iczn y ch  S k u - 
sztuki, jak sztuki współczesnej Zbiór ten j  u s ilm e  u p ra s z a ł posłów  m o carstw , 
składający się przeważnie ze zbytkownych,: , . Ł . j  . , __ ’
kosztownych wydawnictw i najlepszych f o t o - j a b y  p o d p isa n ie  ty m cza-
grafij, przedstawia wartośó około 6000 z ł J 80weJ P™ y?P*eazono ta k , iżb y
Nadto p Wołodkowiczowa ofiarowała również G reoy a arml<* aw0™  ro zp u śc ić  m ogła , 
ze zbiorów, pozostałych po zmarłym synu, 
do gabinetu archeologicznego krakowskiej 
wszechnicy 18 waz greckich, wśród których 
jest kilka niezmiernie rzadkich okazów i 9 
starożytnych, klasycznych, rzeźbionych figu­
rek. Część wydawnictw, nie nadających się 
do gabinetu historyi sztuki, jakoteż zbiór 
cennych rysunków i sztychów, wśród których 
znajdywały się utwory Albrechta Dfirera,
Mcmii nga i iunnych, wraz z obrazem sta­
roniemieckiej szkoły i pięknym zbiorem por­
celany, przeznaczyła p. Wsłodsiewiczowa dla 
muzeum im. książąt Czartoryskich. Również 
dom im. Jana Matejki otrzymał od pani Zo­
fii Wołodkowiczowej oryginalny szkic olejny 
Matejki do obrazu „Sobieski pod Wiedniem*.
Szkic ten, dosyć dużych rozmiarów, nosi wy­
bitne cechy genialnego pędzla mistrza. Układ 
kompozycyi różni kię cokolwiek od obrazu, 
znajdującego się w Watykanie.

L o sy  S ta n is ła w a  A u g u sta  są treścią 
publikacyi świeżo wydanej przez Levy’ego z 
Paryża. Są to listy tego króla pozostałe po 
Szwajcarze z Waadtland’u, Maurycym Glay- 
re’ze. Przebywał on 20 lat w Warszawie, 
jako sekretarz królewski. Jak w korespon ■ 
dencyi z panią Geoffnn, znaną opatrznością 
encyklopedystów, tak i w listach do Glay- 
re’a, nieszczęśliwy król, ulubieniec Katarzy­
ny II., wyniesiony przez nią na tron i przez 
nią pozbawiony jego za to, że chciał uzdro­
wić polityczne stosunki w Polsce, okazuje 
się człowiekiem gorącego i szlachetnego ser­
ca. „Stało się dla mnie potrzebą, pisze n. p.
9 października 1787, powiedzieć od czasu 
do czasu ludziom, których kocham: kocham 
w a s! I właśnie tak się rzecz ma z tobą 
kochany Glayre! Wiem i wierzę w to sil­
nie, że gdyby xni przyszło z konieczności 
losu opuścić zamek warszawski pieszo i z 
kijem w ręku, aby pójść ua wygnanie, zna­
lazłbym u ciebie gościnę." Ze wszystkich 
dług,oh listów pisanych przez króla z czy­
stej przyjaźni i przez długi czas do Glay- 
re’a, który przebywał w Lausannie, okazuje 
się miły charakter króla, ale wbrew twier­
dzeń u wydawcy przebija się bez nich nie 
mąż polityczny, lecz słaby i niezdecydowany.
Tak n. p. pisał razn pewnego do Glayre’u:
„Bardzo być może, że na tym sejmie znowu 
będę m iał wiele do wycierpienia i stracenia, 
ale przygotowany jestem na to, bom sobie 
powiedział: im mniej mam władzy, tem też 
mniejszą będę miał odpowiedzialność11. Król, 
co takie wypowiada poglądy, jest skazany 
ua upadek. W książce Leyy ego jest pomie­
szczona podobizna Glayrea, zdjęta z m inia­
tury i faksymile listu Poniatowskiego.

Ostatnie wiadomości
J e d e n  z w sp ó łre d a k to ró w  N • fr . 

Presse  ro zm aw ia ł o n eg d a j z p rzew o- 
dn ioząoym  k ła b u  n iem ieck ieg o  w  S e j­
m ie czesk im  d r. S ch lesin g e rem , a w ra ­
że n ie  sw e sp isa ł w  a r ty k u le , k tó r y 1 
d z is ie jsz y  n u m e r w ied eń sk ieg o  d z ie n ­
n ik a  p o d a je .

Z n a jd u jem y  ta m  z a p a try w a n ia  Sobie- 
s in g e ra  n a  k w esty ę  ro z p o rz ą d ze ń  j ę ­
zy k o w y ch  i z n a n e  n am  ju ż  z w y w o ­
dów  in n y c h  posłów  ośw iadc  en ia , że 
p ro te s t  p rzeo iw  ro zp o rząd zen io m  ję z y ­
k ow ym , z g ła sz a n y  p rz e z  lu d n o ść  n  e- 
m ieoką w  C zeohaoh ju ż  to  d ro g ą  pe- 
ty o y j do p a rlam en tu , ju ż  to  d ro g ą  
ak o y i w s trz y m a n ia  p o ru czo n eg o  z a k re ­
su d z ia łan ia  p rz e z  g m in y , n ie  z o s ta ł 
za in io y o w an y  i p rzep ro w ad zo n y  p rzez  
a g ita c y ę  k ilk u  posłów  n iem ieck ich , 
lecz  j e s t  dow odem  rzeczy w iśc ie  p a n u ­
ją c e g o  m ięd zy  lu d em  n iem ieck im  w 
C zechach  w zb u rzen ia .

R ząd  n ie  zg w ałc i ty c h  m as lu d u  
n iem ieck ieg o  p rz e z  u c isk  w y w ie ran y  
n a  p ra sę  i p raw o  zg ro m ad zan ia  się  — 
a  posłow ie n iem ieccy  n ie  p o d e jm ą 
sw oioh  czy n n o śc i w  se jm ie  czesk im . 
U goda czesko  n ie m ie c k a  j e s t  m ożliw a, 
a le  ty lk o  g d y  p rz y w ró c o n y  b ęd z ie  sta­
tus ąuo antc  t j .  g d y  ro z p o rz ą d ze n ia  j ę ­
zy k o w e  z o s tan ą  zn iesio n e . W p rz e c i­
wny m ra z ie  n ik t  z p rz e d s ta w ic ie li

N ow y S ącz  d. 8. lipoa.
D ziś ro zp o o zą ł się tu  z ja z d  dele­

g a tó w  k ó łek  ro ln iczy ch . U czestn ików , 
p rz y b y w a ją c y ch  c iąg le  je szcze  —p r z y j ­
m u ją  cz ło n k o w ie  k o m ite tu  z p. Wa- 
szy ń sk im  n a  czeD  —  u m ieszcza jąc  ich  
po p rz y g o to w a n y c h  k w a te ra c h . O g o ­
d z in ie  8 ra n o  z e b ra li s ię  p rz y b y li  w 
o b sze rn e j sa li Sokoła  — skąd  po w za- 
jem n eru  z a p o z n a n iu  się, ru s z y li  do k o ­
śc io ła  fa rn eg o , g d z ie  o d p ra w ił m szę  św. 
ks. S ta s iń sk i.

O g o d z in ie  10 w y p e łn iła  s ię  sa la  
„S o k o la“ pono w n ie  d e leg a tam i, w  p rz e ­
w ażnej lic zb ie  w łośo .anam i. M iędzy in ­
n y m i p rz y b y li  posłow ie  d r. S k a łk o w - 
sk i, A rtu r  C ielecki, P o to c z e k  S tan is ław  
i J a n  K ub ik , W arzeoha, D ata , M eru- 
now icz , W ójcik , S zw ed , ks. S ap ieh a  
W ład y sław , i b. poseł S ęk ow sk i.

Z g ro m ad zo n y ch  p o w ita ł p ie rw szy , 
im ien iem  m ias ta , b u rm is trz  i p rezes  
tu te js z e g o  S oko ła  p, Ł u c y a n  L ip iń sk i, 
p rz y b ra n y  w p ię k n y  s tró j n a rodow y , 
p o d n o sząc  w p ięk n e j p rzem o w ie  z n a ­
czen ie  K ółek ro ln ic z y c h  d la  k r a ju  i 
n aszeg o  spo łeczeń stw a , w y ra ż a ją c  z a ­
razem  rad o ść , że te g o ro c z n y  z ja z d  o d ­
by w a się w N. Sączu . Z k o le i p rze  
m ów ił p re z e s  k o m ite tu  m iejscow ego  
p. J a n  M arszatkow icz , w łaśc ic ie l d ó b r 
z iem sk ich  S tro n ie , k tó ry  w y s tą p ił  ró ­
w n ież  w  s tro ju  n arodow ym . W reszcie  
z a b ra ł g łos I. w icep rezes  T o w arzy stw a  
p o se ł d r. T ad eu sz  S k a łk o w sk i, a p r z y ­
w ita w sz y  z e b ra n y c h , o b ją ł w z a s tę p ­
stw ie  n ieo b ecn eg o  p rezesa  p. A u g u s ty ­
no w icza  p rzew o d n ic tw o , za g a ił o b ra ­
dy , p odnosząc  z w ię k sz e n ie  się  z n a c z ­
ne T o w a rz y s tw a , i p o w o ła ł na  s e k re ­
ta r z a  ks. R ó żańsk iego  i p. J ę d rz e ja  
G rószkę .

T o w arzy stw a , celem  sw ym  p o k re ­
w ne K ółkom  ro ln ic z y m , w y s ła ły  na 
z ja z d  sw o ich  d e le g a tó w  — a m ian o ­
w icie  T o w arzy stw o  g o sp o d arcze  w e 
L w ow ie  p. A rtu ra  Z aręb ę  C ieleokiego, 
M ieczysław a O n y szk iew icza  (k tó ry  n ie ­
s te ty  w sk u te k  sm u tn e g o  w y p ad k u  ro ­
d z in n e g o  p rz y b y ć  n ie  m ógł) i dr, Skał 
k o w s k ie g o ; k rak o w sk ie  Tow . ro ln icze  
p p . dr. J u liu sz a  Leo i d r. A dam a K rzy ­
ża n o w sk ieg o ; z a rz ą d  zaś g łów ny  To­
w a rz y s tw a  szk o ły  ludow ej L u d w ik a  
M ałeckiego.

Po sp ra w d z e n iu  w y b o ru  d e leg a tó w  
„K ółek  ro ln ic z y c h 11 p rz y s tą p io n o  do 
da lszeg o  p o rząd k u  d z ien n eg o , a m ia- 
now io ie  do sp raw o zd an ia  z a rz ą d u  g łó ­
w neg o  z czy n n o śc i T o w arzy stw a  za  
ro k  1896 — w obeo teg o  je d n a k , że 
sp raw o zd an ie  p rzed ło żo n o  d ru k o w a ­
n e  , u w o ln iono  s e k re ta rz a  od czy ­
ta n ia .

Je d y n ie  ty lk o  p. W yży k o w sk i po ­
s ta w ił w niosek , b y  sp ra w o z d a n ia  ro z - ’ 
sy łano  d e leg a to m  n a  k ilk a  d n i p r z e d , 
w? lnem  z g ro m a d z e n ie m , celem  d o -; 
k lad n eg o  o b zn a jo ro ien ia  się  z tr e

Przew odnika, g d z ie  n a jk o rz y s tn ie j m o ż­
na  zb y w ać  i n a b y w a ć  ró ż n e  to w a ry  
Ks. R a jczak  żąd a ł, b y  u m ieszczan o  w 
zam k n ięc iach  ra c h u n k o w y c h  k w o ty , 
p o trz e b n e  n a  w y p ła ty  z p o zo s ta ło śc i 
kasow ej. P. M ordaw sk i p o s ta w ił w n io ­
sek  w y sy ła n ia  lu s tra to ró w  ty lk o  na  
żą d a n ie  K ółek, p rz e z  ooby  zn aczn ie  
się u m n ie jsz y ły  w y d a tk i. S p ra w a  ta  
w y w o ła ła  d łu g ą  d y sk u sy ę , n a  te m a t 
lu s tra c y i i lu s tra to ró w , w k tó re j  u d z ia ł 
b ra li p o se ł K ub ik , d r. S te fc z y k , J a n  
D ąbrow a, ks. d r . Z y g u liń sk i, G ry g ie - 
rzy o  i d r. S teczk o w sk i, poozem  p rz y ­
ję to  sp raw o zd an ie  do w iadom ośoi i u - 
dz ie lo n o  Z a rz ą d o w i a b so lu to ry u m . W 
końcu  z a b ra ł g ło s  p. d r. B ro n is ław  
D u lęb a  i p rz e d s ta w ił p ro je k t  zm ian y  
s ta tu tu , w y ja śn ia ją c  p o trz e b ę  zm ian y  
i zasad y , ja k ie m i się  Z a rząd  przy* u 
k ład an iu  p ro je k tu  k ie ro w a ł.

N a tem  zakończono  o b ra d y  — o d ­
ra c z a jąc  zeb ran ie  do p o p o łu d n ia .

Z „S o k o ła1* u d a li się  z e b ra n i do 
o g ro d u  m ie jsk ieg o , g d z ie  za s ied li do 
o g ro m n eg o  s to łu , p rzy g o to w a n e g o  n a  
p ięćse t osób. T u  o d b y . się  w sp ó ln y  
ob iad , w  czasie  k tó re g o  p o sy p a ły  się 
n a tu ra ln ie  lic z n e  p rz e m o w y  i ta k :  p. 
M am atkow icza , p o sła  W ójcika , p. S ta - 
p iń sk ieg o  i td  . .s z y s c y  p rzem aw ia li 
w  d u c h u  z g o d y  i  łączn o śc i w sz y s tk ic h  
w a rs tw  n a  p o lu  p ra c y  n a ro d o w ej i eko­
nom iczn e j. D y sh a rm o n ię  je d y n ie  w y ­
w oła ło  p rzem ó w ien ie  posła  K ubika , 
k tó ry  rz u c ił  się  n a  „p an ó w “ , tw ie r -  
dząo, że on i to  w in n i n ied o li ludu  
i o łączn o śc i z  n im i za te m  m ow y n ie  
m a i że on i są  ty m i, k tó rz y  w y w o łu ją  
u  n a s  p rześ lad o w an ia  ta k ie , j a k  w  R o­
sy i i P o zn an iu . M ow a ta  w y w o ła ła  
w ie lk i n ie sm ak .

W  te j ch w ili je d n a k ż e  z a b ra ł g lo s  
w ło śc ian in  z B arysza, pow . b u c z a c k ie ­
go, G rzeg o rz  R ew a, k tó ry  d a ł p. K u­
b ik o w i n a le ż y tą  odp raw ę, n az y w a ją c  
p o s tę p o w a n ie  to  g o d n em  w y rz u tk ó w  
sp o łeczeń stw a . Po n im  p rz e m a w ia ł ks. 
Sękow ski, z w a lc z a ją c  in sy n u aey e  K u­
bika. P o lem ik a  ta  b y ła b y  się  zn aczn ie  
p rz e c ią g n ę ła , g d y b y  n ie  p. M arszałko  
w icz, k tó ry  w ezw ał o b ecn y ch  do u d a ­
n ia  się  n a  m iejsce , g d z ie  m ia ła  być  
z d ję ta  w spó lna  g ru p a  fo to g ra fio zn a  
p rz y  d źw ięk ach  m u z y k i m ie jsk ie j, k tó ­
r a  p rz e z  ca ły  czas o b iad u  oohoozo 
p rz y g ry w a ła . Z d jęc ie  fo tog rafiozne  w y ­
k o n a ł z ak ł id „ J a u in a u w N. Sąozu.

O g o d z in ie  4 ro zp o czę to  d a lsze  o 
br&dy w  sp ra w ie  z m ia n y  s ta tu tu . P ie rw ­
szy  z a b ra ł g łos p. C ieleck i, ż ąd a ją c  
o d esłan ia  p ro je k tu  s ta tu tu  n a p o w ró tj 
do k o m isy i s ta tu to w e j, celem  pono  
w nego  p rz e tru ty  no w an ia  go i u w z g lę ­
d n ie n ia  w n iosków .

Do teg o  w n io sk u  p rz y łą o z y ł s ię  
n a s tę p n y  m ów ca p, M arszałkow icz. 
D alej p rzem aw ia ł w  o b ro n ie  s ta tu tu  
p rof. dr. S te fczy k  z C ze rn ich o w a  i d r. 
P rażn o w sk i z K rak o w a — p rzec iw  zaś
tj. za  od roczen iem  sp ra w y  pp . O bm iń- 
sk i i S ta p iń sk i. W reszcie  p o s ta w ił p o ­
seł C ielecki w n io sek  n a s tę p u ją c y : 
Z g ro m ad zen ie  u c h w a la  za rząd o w i głó-; 
w n em u , a p rz e d e w sz y s tk ie m  k o m isy i 
s ta tu to w e j p o d z ięk o w an ie  za  p raoę

Erzed ło żo n ą , a le  ze w zg lędów  p o trze- 
nych  p o p raw ek  w no si o d es łan ie  tego  

s ta tu tu  do te j sam ej k o m isy i —  w zm o ­
cn ionej je sz c z e  5 ozłonkam i, z pow o 
ła n ia  ro ln ik am i, w y b ra n y m i p rz e z  w a l­
n e  zg ro m ad zen ie .

W k o ń cu  z a b ra ł g ło s  re fe re n t  dr. 
D ulęba, w y ja śn ;a jąo  k w e s ty ę  s ta tu ­
tow ą.

P rzem aw ia ł je sz c z e  ra z  poseł C ie­
leck i, da le j w icep rezes k rak o w sk ieg o  
T o w arzy stw a  ro ln ic z e g o  p. O staszew ­
ski, k tó ry  zażąd a ł p rz e jśc ia  do d y sk u - 
sy i szczeg ó ło w ej, a po je j  w y n ik u  
p rz y ję c ia  lu b  o d es łan ia  do k o m isy i 
s ta tu tu , w  k o ń cu  zaś p. d r. S teczk o w ­
ski.

N a tem  p o s ie d z e n ie  zakońozono .
W alne zg ro m ad zen ie  o trz y m a ło  dziś  

n a s tę p u ją c e  te le g ra m y : od  ks. a rc y b i­
s k u p a  Isakow ioza , od  ks. A dam a Sa

W iedeń  d. 8 lipca.
N a o s ta tn ie m  p o sied zen iu  k o m isy i 

c e n tra ln e j d la  rew izy i k a ta s tru  g r u n ­
tow ego  zaw iad o m ił p rzew o d n iczący  
m in is te r  B iliń sk i, że  u w aża ł za  sw ój 
o b o w iązek  w ezw ać  te leg ra fio zn ie  za- 
stępoów  w  m ie jsce  n ieobeonych  re p re ­
z e n ta n tó w  z C zeo h ; n a  k ilk a  je d n a k  
w ezw ań  n a d e sz ły  odpo w ied z i odm o­
w ne, tłóm aozące  się  p rze szk o d am i.

P o p ra w k a  odncsaąoa się  do Salc- 
b u r g a , z o s ta ła  odrzuooną. W sk u te k  
teg o  u s ta n o w io n o  w sp ó ln ą  k w o tę  ze 
w sz y s tk io h  k ra jó w , w e d łu g  u o hw ał 
k o m isy i ce n tra ln e j w  w y so k o śc i zł. 
153,516.656.

Dep. P osch  w y ra z ił życzen ie , aby 
n ie k tó re  p a rc e le , u z n a n e  za  las, za ­
liczono  do w łaściw ej im  k la sy  k u l­
tu ry .

M in is te r  sk a rb u  zap ew n ił, że ży - 
o zen ia  te  z o s ta n ą  u w zg lę d n io n e , po - 
czem  s tw ie rd z ił, źe  k o m isy a  u k o ń o zy - 
ła  sw e p raoe  i w y ra z ił u b o le w a n ie  z 
p ow o d u  fa łszy w eg o  to n u , k tó ry  się  
p o ja w ił podczas d y sk u sy i. J e s t to  p rz e ­
z n aczen iem  A u stry i, że p ra w ie  k a żd a  
s p ra w a  p u b lic z n a  m u si się  łąo zy ć  z pe­
w n y m  d y so n an sem . M in is te r  sąd z i, źe 
w y ra z i p rz e k o n a n ie  w sz y s tk ic h  c z ło n ­
ków  kom isy i, iż  k o m isy a  ta  d o k o n a ła  
d obrego  i sp ra w ie d liw e g o  d z ie ła . — 
M in is te r  sp o d z iew a  się, że ta k ż e  r e ­
p re z e n ta n c i C zech p rz e k o n a ją  się  p rzy  
w y k o n an iu  u c h w a ł k o m isy i, iż  ta k ż e  
C zechy o trz y m a ły  zn a c z n e  u lg i. W 
k o ń cu  p o d z ięk o w a ł m in is te r  cz łonkom  
kom isy i zs ich  o fia rn ą  p raoę. — H r. 
D u b sk y  p o d z ięk o w ał m in is tro w i i r e ­
p re z e n ta n to m  rz ą d u  za  p o p aro ić , po- 
czem  p o sied zen ie  z am k n ię to .

B u d a p e s z t d. 8 lipoa.
S ta li re fe re n o i ro ln ic z y  n a d e s ła li 

do m in is te rs tw a  ro ln io tw a  n a s tę p u ją c e  
re lacy e  o szkodach , w y rz ą d z o n y c h  
p rz e z  b u rzę  2. 3. i 4. lipoa. B u rz a  w y ­
rz ą d z iła  m ie jso am i o g ro m n e  szk o d y , 
a  pon iew aż w  w ie lu  m iejscow ościaoh  
sp a d ły  u lew ne deszoze  i g ra d y , s t r a ty  
w zbożu  są zn aczn e . W icher n ie z m ie r ­
n ie  g w a łto w n y  ła m a ł 40 i 5 0 -le tn ie  
d rzew a . W w ie lu  m ie jsco w o śc iach  zbo­
że  zżę te , z o s ta ło  ro zn ie s io n e , a sn o p y  
w y trzę s io n e . G rad  u szk o d z ił g łó w n ie  
ow ies i  zb o że  je s z c z e  n ie  zżę te . S zk o ­
d y  w  ro ś lin ao h  okopow yoh  i w w in n i­
cach  są ró w n ie  w ie lk ie ; w y n o szą  one  
w  n ie k tó ry th  m iejsoow ośoiaoh  5 0 —60 
p ro cen t.

Praga d. 8. lipca.
Na 18 lip ca  zw o łan o  tu  w ie lk i w iec  

re p re z e n ta n tó w  m ia s t czesk io h , k tó ry

ko m isy , V alle za m ie rz a  tę  o d m o w ę 'z a s ie w ó w  w  p o ło w ie  czerw oa ta k  się
p rz e d ło ż y ć  Iz b ie  posłów .

A te n y  d . 8. lipca .
A sty  o trzy m ało  w iadom ość, że  r o ­

kow ań  a poko jo w e zak o ń o zy ły  s ię  u- 
s ta n o w ie n ie m  n a s tę p u ją c y c h  w a ru n ­
k ó w  : G recy  w y p ła c ą  o d szk o d o w an ia  
w o jen n eg o  4 m ilio n y  fu n tó w  tu r e c ­
k ich  i o d s tą p ią  w sz y s tk ie  w ąw o zy  o- 
taozająoe  s tra te g ic z n ą  g ran io ę .

W ie rzy c ie le  G reoyi, j a k  m ów ią , są 
sk ło n n i za lic z y ć  je j  o d p o w ie d n ią  su ­
m ę n a  zap łao en ie  o d szk o d o w an ia  w o­
je n n e g o .

A te n y  d. 8 lipca . 
N iep o ro zu m ien ie  z p o w odu  b ó jk i 

ż e łn ie rz y  g re c k ic h  z ro sy jsk im i m a ry ­
n a rz a m i w p o rc ie  P ire u s  zo s ta ło  z a ła ­
g o d zo n e . G reck i o k rę t  sa lu to w a ł ro ­
sy jsk i p a n c e rn ik , R a ili o d w id z ił k o ­
m e n d a n ta  teg o  o s ta tn ie g o  i  w y ra z ił 
sw oje u b o lew an ie .

M ooarstw a d o ra d z a ją  G reoy i ro z ­
p u sz c z e n ie  re z e rw y  i z w ra c a ją  u w agę , 
że  n a  p o n o w n e  p o d jęc ie  k ro k ó w  n ie ­
p rz y ja c ie lsk ic h  n ie  pozw olą.

B z y n i d. 8. lipoa.
P a r la m e n t u n ie w a ż n ił  w y b ó r  A m il- 

k a ra  C ip rian ieg o .
M a d ry t d. 8 lipoa.

G łów n o d o w o d zący  w o jsk am i n a  K u ­
b ie  je n e ra ł  W ey le r w y d a ł p rok lam oyę, 
w k tó re j p rz y rz e k a  z u p e łn ą  a m n esty ę  
w sz y s tk im  po w stań co m , k tó rz y  b ro ń  
z łożą  i p o d d a d z ą  się. O prócz a m n e s ty i 
p rz y rz e k a  im  ta k ż e  p ie rw sz ą  pom oc ze 
s tro n y  p a ń s tw a  czy  to  w fo rm ie  z a s ił­
ku  p ie n ię ż n e g o  n a  zag o sp o d a ro w an ie  
się, ozy te ż  w  fo rm ie  z a tru d n ie n ia . N ie 
m a jąo y  ż a d n y c h  śro d k ó w  do żyo ia  u -  
trz y m y w a n i b ęd ą  p rz e z  p e w ie n  ozas 
k o sz tem  p ań stw a .

K o n s ta n s ty n o p o l d. 8 lipoa.
P o r ta  ro z e s ła ła  do m o c a rs tw  o k ó l­

n ik  z o św iad czen iem , iż  ze  w zg lędów  
m ilita rn y c h  o b s taw ać  m u si p rz y  u s t a ­
n o w ien iu  g ra n ic y  p rzez  P eneios. Na 
ra z ie  ro k o w an ia  p o k o jo w e  b ęd ą  zasy- 
s to w an e .

K o n s ta n ty n o p o l  d. 8 lipca.
C ała  e sk a d ra  tu reo k a  s to ją c a  w  D ar- 

d an e lao h  g o to w a  do o d p ły n ię c ia  n a  
w y b rz e ż a  K re ty . O k rę ty  z a o p a trz o n o  
w  ży w n o ść  n a  t r z y  m iesiące . Ł o d z ie  
to rp e d o w e , z n a jd u ją c e  się  w  re p e ra cy i, 
m a ją  j a k  n a jry c h le j  p rz y łą c z y ć  się  do 
e sk ad ry .

W sfe ra c h  m ary n a rsk io h  sąd zą  j e ­
d n ak , że  z a le d w ie  k ilk a  o k rę tó w  b ęd z ie  
z d o ln y ch  do o d p ły n ięc ia .

L o n d y n  8 lip ca .
BLuro R e u te ra  d o n o si z K o n s ta n ty -

o b radow aó  m a n a d  p ra w a m i ję z y k a  n o p o la : R osya w y sła ła  o k ó ln ik  do m o-
czesk ieg o . ! c a rs tw  z p ro p o zy cy ą , ab y  n ac isk ać  T ur-

P ię d o k o ś c lo ły  d. 8 lipca . [ w  do p rz y sp ie sz e n ia  zaw arc ia  poko ju .
P o m ięd zy  p o ru czn ik iem  L it tk e ,  a  L o n d y n  d . S lipca .

k a n d y d a te m  a d w o k ack im  F u r s t  o d b y ł1 Standart don o si, że  k o n su lo m  w
się  p o je d y n e k  n a  szab le . T en  o s ta tn i K an ei don iesiono , iż  80 K re teń o zy k ó w ,
śm ie r te ln ie  ra n n y . i p o d e jrz a n e j k o n d u ity  p rz y b y ło  z G re-

_ , ,  , o t oyi i a g itu ją , ab y  p o ro zu m ien ie , k to -
e g r a  . ipea. j re  p o w stań cam i w e w n ą trz  w y-

Z  p a d  g ra n ic y  m aced o ń sk ie j z n o w u  j t  k a ] r i  e a ro p , js k ie m i j n i
donoszą  o w p a d a n iu  A rn a u tó w  n a  te r-1  . \  , ■,

^ ■ t. a : p ra w ie  d o k o n an em  zo sta ło , ro zb ić ,
ry to ry u m  se rb sk ie . R ząd  p o o z y n u  p o ­
słow i tu reo k iem u  p rz y j ao ie lsk ie  a le  e 
n e rg ic z n e  p rz e d s ta w ie n ia  z p ro śb ą , ’ 
ab y  je  z a k o m u n ik o w a ł P o ro ie . Tosam o j 
z a  g ra n ic ą  o z a rn o g ó sk ą  n a p a d a ją  Al- j 
b ań czy cy .

Petersburg d. 8 lipca

Dział
i — U ro d z a je  w  R o s y i. W e w scho- 
; d n ie j częśc i R osyi e u ro p e jsk ie j w d ru - 

__ . -  v r r  “  ‘ i 1 Kie i po ło w ie  m a ja  i  n a  p o c z ą tk u
.oanow tozo , ń , .  tiu ttutit o« - . W O dessie, k t o ^  p rz e z  re g u la rn  c z e rw ca p a n o w a ły  o g ro m n e  u p a ły ;

p ie h y , po sła  Ż ard eck ieg o , p. U lm era  i  3ftzdy  p aro w có w  flo ty  ooho tn iozej do  d eszcze  sp a d ły  d o p ie ro  w  ozerw cu  i
p re z e sa  T o w a rz y s tw a  p . A u g u sty n o - ■ p o rtó w  o d leg łeg o  W schodu , w  ży w y o h  i to  n ie  w szęd z ie  b y ły  w y s ta rc z a jąc e .

—  i z o s ta je  s to su n k a c h  z C h inam i, b ę d z ie  j S u sza  w p ły n ę ła  b a rd z o  ź le  n a  s ta n
u tw o rz o n y  k o n su la t c h iń sk i. z asiew ó w  ozim ych , k tó re  n ie  ro k u ją

j ,  , i  h u ź  p o p raw y . S iew y  ja re  w  ty c h  gu- 
W ysłano  in ż y n ie ró w  d la  s tu d y o w a - , Jbern^ J h  u£kut( znf o^ 0 w  n / d e r p 0 .

p rz e d s ta w ia ł:  O z im iny  są  d o b re  w
g u b e rn ii  K ró les tw a  P o lsk ieg o , n t l ’ gi­
życkich , n a d  D źw in ą  zach o d n ią , v, -ó - 
rz e  D n iep ru , D n ie s tru  i B ugu , o raz  
n ad  za to k ą  F iń sk ą . Z a d a w a la ją c e : w 
k ra ju  po łudn iow o  zachodn im , n a  p ó ł­
w y sp ie  K rym sk im , w  ś ro d k o w ej c z ę ­
ści D n ie p ru  i n a  p ó łn o cy . N a pozo­
s ta łe j p rz e s trz e n i  s ta n  o z im in  j e s t  n ie - 
z ad aw ala jący , a  n a jg o rsz y  w  g u b e rn ii  
r ia z a ń sk ie j, tu lsk ie j, ta m b o w sk ie j, w o- 
ro n e sk ić j, k a z a ń sk ie j, n iź e g o ro d z k ie j, 
w sch o d n ich  p o w ia ta c h  g u b e rn ii  s a ra ­
to w sk ie j, obw odzie  w o jsk a  d o ń sk ieg o  
i n a  K au k az ie . Z asiew y  ja r e  p rz e d ­
s ta w ia ją  się  d a lek o  le p ie j. S ą one b a r­
dzo d o b re  w  k ra ju  p o łu d n io w o -zach o ­
d n im , w  g u b e rn ii  c h e rso ń sk ie j, jek a - 
te ry n o s ła w sk ie j i ta u ry o k ie j, w  K ró ­
le s tw ie  P o lak iem , w  śred n ie j ozęści 
D n ie p ru  i  w  zach o d n ie j ozęści re jo n u  
p ó łn o o n eg o . N iezad aw ala jąo e  — n ad  
W ołgą , na  K au k az ie , w  g u b e rn ii  tw er- 
sk ie j, sm o leńsk ie j, tam b o w sk ie j, n a d  
D onem  i po ozęści n a d  O ką.

— Berlin d. 8  lip o a . J a k  z  K a to ­
w ic donoszą , od 1. w rz e śn ia  z u p e łn ie  
z a b ro n io n y  z o s ta n ie  im p o r t n ie ro g a c i­
z n y  ro sy jsk ie j do  N iem ieo.

W ie d e ń  dnia 8 lipca. Przy zau:- 
Kuinci-o wczorajsze; giełdy notowano kredyty 
-367'62, Kredyty wigierski? 397 —, Anglo- 
banki 159*50, związku banków. 258'25, 
Union bank SOS1— , Lani; rbank 2 4 0 2 5 , 
3taateb?rT>y 351 '— , Lombard} 85 25 kolej 
nadłabska 261’— , kolei północna zachodnia 
254 25 15850 , Biota 255 — ,
A!p;yy 118 25 renta majowa 102T0, Renta 
korony węgierskiej 100 10, losy fcuree. 56 75, 
Marki 58 70.

B e r l in  dnia 8 lipca. Przy zam­
knięciu wczorajszej giełdy notowano: kredy­
ty 231 10 (36S 04). staatsbany 149 76 
(■J51’27), lombardy 36 90 (86 29).

F r a n k f n r t  dnia 8 lipca Przy- 
sumknięciu wczorajszej giełdw notowano K r.- 
łvty 312 62 (367-82) statsbaoy 297'75 
(350-57j, lombardy 76-25 S6 '62;, a!pi>>v
159-75 (183-25).

Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie­
deński paritat.

— W ie d e ń  d. 8. lip ca . (T e leg ram  
0a~. N ar.)  D zisia j c g o d i  2. m śnn t 
10 w  p o łu d n ie  n o to w a n e  aa  g ie łd s ie  
w ied eń sk ie j: k redy t y 368*25 w ig. zak ład  
k red y to w y  397-— . a n g lo b a n k i 158 75, 
ie .nderbank i 239"25, k o le je  p ań s tw o w e 
35175 , e lb e th a l 261-— , n.keye tytoń** - 
w e 168-50, a lp m y  118 40, losy  tu re c k i  • 
56*75 u n io n b an k i 3 0 1 5 0 , ru b le  126.— .

w ieża.

(Telegr. „Gaz Nar.,“)

N o w y  3,a cz  d. 8  lipoa.
Na dz is ie jszem  p rz e d p o łu d n io w e m  

p o sied zen iu  w a ln eg o  z g ro m ad zen ia  K ó­
łe k  ro ln iczy ch , z a rz ą d  g łó w n y  co fną ł 
z n a n y  p ro je k t zm ian y  s ta tu tu .  P ro je k t  
te n  ro zesz le  on  p rz e d e w sz y s tk ie m  za ­
rząd o m  p o w ia to w y m  do zao p in io w an ia . 
Na p o s ied zen iu  p rzed p o łu d n io w em  p rze ­
p ro w ad zo n o  o g ó ln ą  d y sk u sy ę  na  te m a t 
n o w eg o  s ta tu tu .

K o ło m y ja  d. 8 lipca .
Z naw cy  R y c h t e r  i S k i b i ń  s k i  się ze  103 osób.

n ia  te re n u  pod  ko le j że la z n ą  od m o 
r z a  K asp ijsk ieg o  do C h iw y  (n a  g r a n i ­
cy  Chin)

Berlin d. 8. lip ca .
Z M on tey ideo  (w  p o łu d n . A m eryce) 

d o n o s z ą : D r. S an a re lli, uozeń  P a s te u ra , 
o d k ry ł la seo zn ik a  ż ó łte j fe b ry ; sn ro - 

Iw ic a , k tó re j u ż y ł d o  le c z e n ia  c h o ry o h  
n a  tę  g n iłą  g o rą c z k ę , w y d a ła  d o b re  

! w y n ik i, o czem  te ż  d r. S a n a re lli in s ty ­
t u t  P a s te u ra  zaw iadom ił.

Z K ła jp e d y  (M em el) w y d a lo n o  23 
:o d z in  ż y d ó w  ro sy jsk io h , sk ład a jąo y ch  w e t m ie jsc e  w y lew y  rz e k  i ro b o ty  zo-

po-
m y śln y c h  w aru n k ach , a le  n a s tę p n ie  
b ra k  d eszczó w  m ocno o p ó ź n ił ich  ro  
zw o j. W zach o d n ie j części R osyi d e ­
szcze  b y ły  o zęstsze , a w k ra ju  p o łu ­
d n iow o  zach o d n im  p a d a ły  n a w e t co ­
d z ie n n ie . O zim in y , k tó re  u c ie rp ia ły  
w sk u te k  su sz y  w  je s ie n i  i b ra k u  śn ie ­
g u  w  zim ie , pod  w p ły w em  deszczów  
p o p ra w iły  s ię ;  w  n ie k tó ry c h  ty lk o  
m ie jsco w o śc iach  obsian o  p o la  ozim e 
zbożem  ja re m . N a jo b fitsze  deszoze 
sp a d ły  w  g u b e rn ii  b e sa ra b sk ie j, p o ­
d o lsk ie j, w o ły ń sk ie j, a  po częśc i c h e r ­
so ń sk ie j i ta u ry c k ie j ,  g d z ie  m ia ły  n a

Z rynków towarowych.
L w ó w  dn. 9. lipoa. P sz e n ie a 8-— do 8'40 *ł. 

żyto 5*6.1 do 5 80, jęczm ień brow arny 5-50 do 
6-—, jęczmień pastew ny 5 50 do 6-— , owies 6- — 
do 6*50, rzepak — — do —"— , groeb 0-— do 0- — 
wyka 0-— do 4 75, nasienie lniane — •— do 

*—, nasienie  konopne — *— do —*—, bób 
— ■— do *— . bobik 4-50 do 5-—, hreczka 0-— 
do 0-— koniczyna czerwona gA ie. —*— do 
—•—, szwedzka *— do —•—, b ia ła  — *— do 
—•— , anyż —*— do — ■—, knknrndza s ta ra  
5-— do 5‘—, nowa 5'10 do 0*— , chm iel — •— 
do — '—, chm iel nowy n a  term ina  od — •— do 
—•— , spiry tus gotowy — •— do — *— , na teim . 
min — '— do —, Tymotka —*— do — *—  
W aranty — '— do —*— .

Sprawozdanie z targ u  zbożowego n a  K leparzu.
Kraków 6 lipca.

N a dzisiejszym  ta rg u  k leparsk im  m am y do za ­
znaczenia nag łą  zwyżkę w cenach pszenicy oraz 
ż y ta , k tórą spowodował kom pletny praw ie brak 
dowozów i silne  zapotrzebow anie ze s tro ay  m ły ­
nów. Reszta produktów  nie podniosła się w ce ­
nie, za pezenicę p łacono jednak o 40 do 50 c t . , 
za żyto o 10 do 15 et., na  ICH) hlg . wyżej, n iż  
w zeszłym tygodniu.

Płacono pszenicę b iałą  n. 8*90 du 9 40 zł., czer­
woną nową 8 9 0  do 9'50 zł., żó łtą  n. 8 '90 do 
9 4 5  zł., żyto nowe 6*70 do 7*— z ł ,  jęczm ień 
browarny 6 20 do 6*70 zł., na  paszę 5 80 do t>’S20 
zi., owies nowy od 6"90 do 7 25 zł., owies do 
sic w i 0 — do 0 — zł. K oniczyna czerw. do 
— zł., b ia ła  — do —. tym otka — ■— do , 
wyka 0-— do 0-— zł. bób 0*— do 0 — zł. 
W szystko zalGO kilogram ów.

8 ank galicyjski d la  Ofr-ndlu i  przem ysłu.
W ied eń  d- 5. lipca. N a poniedziałkow y ta rg  

przypędzono wołów galicyjskich  1034, w ęgierskich 
2872, niem ieckich 698 razem 4604 sztuk. G ali­
cyjskie płacono po zł. 30 do 33, 35, osob. 35, wę­
gierskie 25 d 30, 33, 34‘/j, — , niem ieekie
29, do 32, 35, 37 % . za 100 kilo  m ięsa.

W ied eń  d. 6. lipca. N a  wtorkowy ta rg  do­
wieziono żywej n ierogacizny galicyjskiej 5210 
sztuk.

P łacono 34 do 38, 4 0 ,— , — zł. osobliwy ciężki 
42 zł. do 48 za 100 kilo wagi żywej.

S C i ą
wy da li b a rd z o  szczegó łow e o rzeczen ie , \ 

Vo p rzed ło żen iu  sp ra w o z d a n ia  z a -  a le  nie zgodzili się w k ilku  punktach, 
b ra ł  g ło s p. d r. K ulozycki i im ien iem  p rze to  p ro k n ra to ry a  sk a rb u  p o s ta w iła  
k o m isy i re w iz y jn e j p rz e d s ta w ił s ta n  w n io sek  na powołanie trzeciego znawcy. 
fu n d u szó w  końoząo  w n io sk iem  o u- D ow ód za iem  k a  w ieczn e j p am ią Ci nie

“  S M T d h Ł l W G : ; — ‘ nie m> j6Szoze -
sy a  n a  te m a t u ż y tk o w a n ia  fu n d u szó w  w y 0 s tw ie rd z e n iu  stan o w czem , ozy 
i  oszczędności. I  ta k  ks. dr. Z y g u liń - s iła  w y ższa  b y ła  p rz y o z y n ą  w y p ad k u , 
sk i z T arn o w a  żąd a ł z n aczn ie jszeg o  a w sze lk ie  w iadom ośoi p o d an e  w  ty m  
p o p ie ra n ia  T o w arzy stw  h an d lo w y ch . k ie ru n k u są p rzed w czesn e .
Na to  o d p o w ied z ia ł re fe re n t, d r . Kul- łtn n ic T  w a  a c i-
czy ck ., £o K ółka m a ją  sw oje  cele, , d. 8 lipca .
n a  k tó re  ło ży ć  m u s z ą , a  n ie  b ę - P o g o d a  s p rz y ja  p o s tęp o w i ro b ó t, 
dąc in s ty tn e y ą  fin an so w ą , lo k o w a - ; N ow y n a sy p  k o ń czą  po sp ieszn ie , 
n iem  k a p ita łó w  n ie  m ogą s ię  z a j - |  W obeo n ie z g o d n o śc i o p in ii rzeozo-
m °«rv6‘, ■ o x , i v , T, , ,  * znaw ców  p o w o łan ą  z o s ta n ie  n o w a  ko- W ło śc ian m  S m ag a ta , żąd a ł, b y  K ół-, ■V - ,
k a  z a  p re n u m e ra ty  P rzew odnika  re g u -  m isy a * . ;
la rn ie  p ła c iły  — M agryś zaś, b y  p o -i Ż ad n y ch  n o w y ch  zw łok , a n i loko -
d aw ano  do w iadom ości c z y te ln ik ó w  m o ty w y  n ie  w y d o b y to .

L a r ls s a  d. 8 lipca . 
N a g m ach ach  p u b lic z n y c h  z a s tą p io ­

n o  g re c k ie  h e rb y  tu re o k im i.
P a r y ż  d. 8 lipoa. 

K siąże  b u łg a rs k i o d jeo h a ł do R zy  
m u , a  k s ię ż n a  do W ęg ie r.

P a r y ż  d. 8 lipca .

s ta ły  opóźn io n e . W g u b e rn ii  K róle 
s tw a  P o lsk ieg o , n ie k tó ry c h  półnoeno- 
zaohodn ioh  i  m a ło ro sy jsk ic h  d eszcze  
n ie  b y ły  ta k  w ie lk ie  i w p ły n ę ły  n a ­
d e r  d o d a tn io  zaró w n o  n a  za s iew y  o- 
z im e, ja k o  te ż  i ja re . P o z o s ta łe  g u ­
b e rn ie  p ó łn o o n o -zach o d n ie  i c a ła  p rz e ­
s trz e ń  aż  do K a u k a z u  p ó łn o cn eg o , d a ­
le j d o ln e  g u b e rn ie  n a d w o łż a ń sk ie  i 

; k ilk a  śro d k o w y ch  u c ie rp ia ły  m ocno 
F a u re  p rz y w ie z ie  caro w i w p r e z e n - , w sk u te k  su szy , g d y ż  d eszcze  sp ad ły  

uie w ie lk ą  ro sy jsk ą  o h o rąg iew  p ań - zapóżno . N a jn ie p o m y śln ie jsz e  w a ru n k i 
s tw o w ą . a rcy d z ie ło  je d w a b n ic tw a  In g - a tm o sfe ry c z n e  b y ły  w re jo n ie  w o łg o - 
” V  do ń sk im  i n a  p ó łn o cn y m  K aukaz ie ,
d u ń sk ie g o . Co się  ty czy  zasiew ó w  o z im y ch , bo

Z m arł o z ło n ek  A k ad em ii H e n ry k  ckod k ra k  d o tą d  p ew n y ck  d an y ch  
M eilbac. fa k te m  je s t  p rzeo ież , iż  p rz e s trz e ń

J a k  s ły ch ać , Q u esn ey  de B eau re - ic h  n a  p o łu d n iu  m u s ia ła  się  z m n ie j-
p a ire , b y ły  s ta rs z y  p ro k u ra to r , obe- BZJ °-  O w ady  w  b. p o c z y n iły  dość 

. 1 , . . „ zn aczn e  szk o d y  w  g u b e rn ii  w o ro n e-
c m e  p re z y d e n t t ry b u n a łu  k a sa c y jn e g o , sk ią j i k iIk l p o łu d n io w y ch , g d z ie  g ra -
o św iad czy ł, że u ie  s ta n ie  p rz e d  p a r ła -  SOw ata  m u ch a  h esk a . W ed łu g  o s ta te -
m e n ta rn ą  k o m isy ą  p a n am sk ą . P re z e s  oznych  w iad o m o śc i u rzęd o w y o h , s ta n

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 8 lipca.

Hotel Źcrśa . 0. Podlewska z Czernicy, 
E . i J . Sarnowskie z Wołynia, J. Jabło­
nowski z Zagwoździa, T. hr. Koziebrodzki 
z Londynu, dr. M. Rosenstock z Skałata, R. 
Snnyś z Madrytu.

„ A . d . ^ r c O s a . t

Dr. Jan Lityński
otworzył kancelaryę 

we Lwowie ul. Jagiellońska I. 12.
Lekarz chorób kobiecych i akuszer
Dr. Leopold ScŁellenberg
o rd . u l. K o p ern ik a  1 22 od  3 —5 popoł. 

Dla ubogich od 9— 10 przedp. bezpłatnie.

K to  chce m ieć p ięk n e  b ia łe  zęby , tem n  n ie  w y stsro za  sam o odolizow anie, g dyż  
odo! desin fek o y o n u je  ja m ę  u stn ą , n iszczy  b ak tery e , ale n ig d y  zębów  n ie  czyści, 
a u i  n ie  czy n i b ia łem i. A  w ięc k ażdy  oprócz p łu k an ia  u s t odolem , lu b  in n ą  w odą, 

m usi zęby  ozyśoió co d z ien n ie  p roszk iem  alkaliczno-zio łow ym .
„Dentifrina“ J e s t  to  je d y n y  do d z is ia j proszek, k tó ry  nie n iszozy g la ­

zu ry , a je d n a k  sp raw ia , że najo zarn ie jsze  n a w e t i n a j­
b ardz ie j zn iszczone zęb y  po k ilkorazow em  u ży c iu  odzy­

sku ją  śn ieżn ą  białość. (Pudełko 40 centów).

Jedynie do nabycia w drogueryi
LANGA & PILARSKIEGO

Lw ów  — H otel Georgea.
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Nakładem Księgarni katolickiej

Dra M l  SUŁKOWSKIEGO
w  K ra k o w ie  

wyszło d r u g i *  w y d a n i *  dzieł

ks. L. Zbyszewskiego
L ieency jata  św. Teologii z Colegium 

Bom annm
l - o  D e m o k r a c ja  k a to l ic k a  w P o l ­

sce , s tr .  428 w  8-ce, cen a  2 zlr 
50 o t., pocz tą  o 20 ct. w ięcej, 

i  2 -o  P ra w o w ito ś ć  i  lo ja l iz m  
k r y z y s  m y ś l i  p o ls k ie j ,  s tr . 107 
w  8-ce, c en a  1 z l r . ,  po cz tą  o 
15 ct. w ięcej.

Przeciw  n i m  i M o i
H a  ochrony  M e r ,  s i e n ,  poście li ilp .

poleca 1853

N afta linę , A n tip u try n ę ,
K am forę  n a fta lin o w ą , K am forę, 
L iśc ie  paczulow e, P iżm o, 
T erp en ty n ę , N efta lin o w y  p ap ie r, 
N afta linow e saszetk i,
A ndela  p ro szek  p rzec iw  m olom  

ltp . itp .

Alojzy Hubner, Lwów
R y n e k  1. 88.

DR O BN E OGŁOSZENIA po 1 ct. od w yrazn .

TAC ZK I siln ie okute po z łr .  2 50, Bafy 
do szutru po z łr .  7-50, 8 50 i 10 '— , 

Czagauy, kliny, grab ie , łopaty  do robót 
ziem nych itp ., poleca P io tr  C hrzą3towski, 
handel żelazny we Lwowie, plac K ap itu lu j 
1 (naprzeciw  katedry).

t tZ IF O N Y  1 S Z IR T IN G I , weby górskie, 
z fabryki B . Schrolla Syna w B raunan 

sprzedaje najtanie j handel F. Knauer i Syn 
Lwów, plac K apitu lny  2. 440

FO T O G R A F IE  (s;.ecyalne zdjęcia) liczna 
w ysyłka włócznie z zadziw iającym i 

ilustrow anym ’ katalogam i 1 z łr. w mar 
kaeh lis tow ych , za n ..desłan iem  należy to- 
ści. M . K ć r l , B u d a p e s t , posta fiók 44 
G. N. 487

M O R E L E  (Apricosy) w ybrane, wielkie, 
i f l  p ię k n j ,  w koszach 5-kilow ych, wraz 
z opakowaniem  franco po z łr. 2-80 w ysyła 
H .  S l lb e r b u s c h  w Zaleszczykach.

OSO BA in te lig en tn a , la t 26, rozum iejąca 
się n a  gospodarstw ie i sz y c iu , poszu­

kuje posady do sam oistnego zarząd u  do­
mu. A. B. 10, restan te  Przem yśl.

LE K Y K O N  korzystn ie  sprzedam . „ Ju l-  
ju sz“ poste rest. Lwów. 488

PR E T E 5 S F E  edkupuję . „Ju ljusz“ posie 
restan te  Lwów. 489

ZA K Ł A D  F R O T E R S K I Bednarskiego 
przy ulicy Uzarnieekiego 12 , przyjm uje 

zamówienia tak  w miejscu jak  na  prowin- 
eyi na  zapraw ianie podłóg woskiem k au ­
czukowym, który  prędko schnie i daje ła ­
dny połysk. W oskuje się raz na  miesiąc. 
P rzy  częstszem w ycieraniu suknem , pię­
kniejszy daje połysk. 542

B u l i o n
św ieży, parą  gotowany, przew yborny, po 
zniżonych cenach z łr. 5 '- r ,  6-—, 7-50; dla 
chorych z samego d ro b iu \i dzikiego ptac 
tw a po 10 złr. kilo. Łapszyn — Brzeiany

I w W IE  P IĘ K N E  P A R C E L E  są do sprze- 
1 “ d a n ia  przy u licy  Polnej pod 1. 54, je ­
dna  850 sążni , z czego 38 sążni f ro n tu ; 
dru ga 200 sążni , m ająca 7 sążni frontu. 
Bliższa wiadomość listow nie  u J .  Czaiu-
shiego w Gródku. 483

KU C H A R Z  z ehlnbnem i św iadectw am i 
poszukuje miejsca w lepszym  domu. 

Zgłoszenia proszę ad reso w ać : W . B . po­
ste restan te  P rzem y śl. 484

A K A D E M IK  z  dobrą ru ty n ą  poszukuje 
Iekcyi na  wsi. Zgłoszenia ad re so w ać : 

„Akadem ik M.“ poste restante Lwów.

LEK .C Y I na w si, n a  czas w aka?yj, po­
szukuje kand , dat I I I .  roku sem inarynm  

nauczycielskiego. Adres : M odelski, Lwów 
ul. Ł yczakow ska 17.

SK L E P  N IE M O JO W S K IE G O  przenie­
siony z T eatra lnej na plac M arjaeki 8 .

RE A L N O iO  do sprzedania W kładka 
30,000 z łr. „Ju liu sz1* post. re s '.  Lwów.

PR E M IO W A N E  medalam i tu tk i Niemo- 
jnwskieeo wszędzie do nabycia.

I U o n f O l i l ł  Lwów, poleca wszelkie 
. 1X0 .1* 1 * 1 1 1 1 1  i n s t r u m e n t *  m u z y -

i sam ogrające. Cenniki bezpłatnie.o i n e  i

2000 pokoi tapet
na składzie, ta n ie j  n iż  wszędzie

Story płócienkowe na 
wałkach samoczynnych

Panom  przedsiębiorcom  i budowniczym 
znaczny rabat. Magazyn

A  Krzysztofowk-za
Lwów, plac Halicki I. 2.

Oo nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych:

S a xle h n e ra
W o d a  i f o i - A k a

K orzyści S ax lehnera  źródła H u n y a d l  J& nos wbdle orzeczenia 
1594 p ierw szych pow ag lek a rsk ich :

szybki, pewny i łagodny skutek, - w
Nawet przy dłuższem  użyciu narządy traw ien ia  znoszą tę wodę wybornie. 

Łagodny, znośny smak. Trw ały, równom ierny skutek b e i jakichko.wiek ujem nych 
następstw . Dawki m ałe.

Celem ochrony przed bezwartościowem naśladownictwem  żądać wyraźnie

S A N Ł E H N E R A  W O D Y  G O R ZK IEJ.

litjjstio ab. Towarzystwo
we Lwowie, uliea Jagiellońska 1. 5

p o l e c a

1520K B O K J i .

NAWOZY SZTUCZNE
MASZYNY ROLNICZE

SIKAWKI I PRZYBORY POŻARNE
W ĘG IEL K AM IENNY.

Ż użle  T h o m asa  po o ry g in a ln e j cen ie  fab ry czn e j. N .e k tó re  m a­
szy n y  ro ln icze  w y sp rzed a jem y  n a  z lecen ie  o d n ośnych  fa b ry k  

n iże j cen  fab ry czn y ch .

Poczuw am y się do obowiązku zwrócić uw agę Szan. Publiczności , że w ostatn ich  czasach zostały 
hand lu  fab ry k a ty  bielizny, m ianow icie:

oprowadzone do

Kołnierzyki, manszety i kosznle
z w ize ru n k a m i .mftm K i  W  J L
w rozm aitych pozyoyaeh, jako : „ sto - 
o b r ę c z e ,  lub jako sfin k sy  d ra p ie -  
m ogą Publiczność szukającą nas/.ych 
tylko ten  tow ar jest naszym  fabry- 
nas jedynie  zare jestrow aną

j ą c e  lw y , lw y  z e  s t r z a ł ą  w  ł a p i e ,  s k a c z ą c e  p rz e z  
ż u e “ , którym i są  zaopatrzone. Poniew aż zn ak i’ te omylić 
fabrykatów, p rzete  rp raszam y  o zwrócenie u w ag i, że 
kat m, który posiada ty lko  taką, tu uwidocznioną a dla

markę
ochronną
NI. Joss &
Praga VII.

1911

Lowenstein
Praga VII.

S p r z e d a ż ą  p o j e d y n c z ą  n i *  z a j m u j e m y  s i ę -

S S K l J  Towarzystwo Tkaczy

Dra Fryderyka Lengiela
B a l s a m  b r z o z o w y *
Już sam Bok roślinny płynai y  z brzozy, jeżeli w pniu  

wyświdrowano dziu r ę znany est od niepam iętnych cza- 
ów jako najznak m itszy śiod<k piękności; jeżeli jednak 

ten  sok wedle p iz e p i-u  w vnalazcy p zyrządzony zostanie 
w drodze chem icznej jako bals .m , w takim  razie dopiero 
zyska praw ie cud ó w  v siiutek

Jeżeli wieczorem posm aruje uy iwarz lu b  inne miejsce 
skóry tym  balsam em  io  już naza utrz rano odpadają pra­

wie nieznaczne łn p leie  ze skóry, która staje  się  przeto lśniąco białą I delikatną.
B alsam  ten  w ygładza pow stałe na  tw arzy zm arszczki i  blizny z ospy i 

nadaje m łodocianą barw ę tw a rzy ; cerze nadaje b ia łość , delikatność i świeżość 
usuw a w najkrótszym  czasie p ieg i, plam y w ątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
stłuszczenia i wszelkie inne  nieczystości. Oena słoika z opisem użycia zł. 1-50. 
Dra Lengiela mydło benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
d la  skóry, um yślnie przyrządzone, po 50 ot. 5202

Do nabycia  w każdej większej aptece, m ianow icie: we Lwowie n Zygm. 
B uekera, w Krakowie u W iktora Redyka apt., w Ozemiowcaeh u Golichowskie- 
go nast. M ahl apt., Sehm iedt & Fontin  d ro g u e iy a ; w Tarnopolu u M arcyana 
K rzyżanow skiego ; w Tarnowie u Maurycego A d le ra , J .  N iesio łow skiego ; w  
B ielsku u A lfreda B lum enthala i w drogueryi A. Haas.

i owoce południowe
w  n a jp rz e d n ie js z e j  ja k o śe i

w handlu  7920

. Markiewicza w e Lwowie.

w różnych gatunkach
poleca firm a

w .  e z i f f
Lwów, ulica Żółkiewska 2.

Kok założen ia  1843.

gj pod wez. św. Sylwestra w Korczynie p. loco, obok Krosna
z a s z c z y c o n e  m e d a la m i  z a s łu g i  n a  w y s t a w a c h  w  R z e s z o w i e ,  P r z e ­

m y ś l u ,  K r a k o w i e  i  n a  p o w s z .  w y s t a w i e  w e  L w o w i e  1 8 9 4
poleca Szanownej Publiczności ze swego głównego składu wyroby w ysto  
ln ia n e , j a k :  P łó tn a  różnego gatunku  od n  jeieńszych  do n a jg ru b szy ch , na 
koszule, kalesony, p rześcierad ła, poszewki, s ien n ik i, w orki, śe erki do podłóg; 
d r e l i s z k i  szare i kolorowe libery jne; d y m y  zw ykłe i adam  szk o w e; r ę c z n i ­
k i  zwykłe i aJam aszkow e, z orłam i p o lsk im i, szare k u ch en n e , kąpielowe 
w łochate; o b rn s y  z serw etam i w różnych deseniach i ga tu n k ach  , tak  białe 
adam aszkowe, jak  rów nież kolorowe. C h u s tk i  m ęskie i dam skie b ia łe ; ś c ie r ­
k i  szare  w deseń i b iała  z brzegam i kolorow ym i; f a r tu s z k i  kolorowe ln iane 
lub z kręconej nici ze szlakiem  ; k a p y  na łóżka. K a in g a rn y  czysto w ełn ia­
n e ;  sz e w io ty  (zeugi) na  ubrania m ęskie letnie i zim ow e, różnego koloru  i 

_  gatunku, itp . wyroby w zakres tkactw a wchodzące.
Uwaga. Towarzystwo nie posiada w żadnem  mieście sk ładu  , 11 t y l k o  

w  K o r o z y n i e  (przy szkole zawodowej tkackiej) we własnej kam ienicy.
A d r e s :

H

i

stare  i nowo sj rze 
daje najtaniej

E m il  W e in e r
W1I.N 

I .,  Salzthergnese 3.

Towarzystwo Tkaczy pod wez w. św. Sylwestra
- w m r  3 W L  o r c a y M i *

C en n ik i i p ró b k i n a  żądan ie  w y sy ła  s ię  franoo.

I

t
T
ł

I

i
K — Hfi

Z w racam y  u w ag ę  S zan o w n e j P . T . P u b liczn o śc i iż  z dn iem  
1. iipca  b r. rozpoczęliśm y

Przedsiębiorstwo komisowe i speiycyi
p o d .  f i r m ą :

K. GOSTYŃSKI & J. ALS
we Lwowie, plac Halicki 1. 8 1904

i  za jm u jem y  s ię : Komisową sprzedażą m a te ry a ló w  b u d o w la­
n y ch  itp .; Spedycyą towarów i w szelk ich  p rzesy łek  z ko lei i 
n a  k o le j; Ocleniem ty c h ż e ; Opakowaniem mebli, s z k lą , p o rc e ­
la n y  itp.; przewożeniem mebli w m ie jsc u , tudzież  k o le ją ,  go- 
śc iń scam i, w w yście lanyoh  w ozach p a ten to w an y ch  (bez opa 

kow ania) pod g w a ra n c y ą  za  w szelk ie  u szkodzen ia . 
Ł askaw e zlecenia m iejscowe i  z  prow incyi za ła tw iam y bezzwło­

cznie po nadzw yczajnie n isk ich  cenach. (Im pr.)

Zakład wodoleczniczy, klimatyczny, żętyczny 
tudzież wziewalnia

J a w o r z e  ( E r n s d o r f )  I

obok Bielska, Ślązk austr. |

S ta c y a  kolejow a 2 g o d z in y  od K ra k o w a  pocztow a 
i te legrafi ozna.

L e k a rz  k ie ru ją c y : D r .  L u d w i k  J e k c l e S ,  
b y ły  sek u n d a ry u sz  c. k . szp ita la  R u d o lfa  w W ie d n iu , 
b . uczeń  p ry m . O polskiego we L w ow ie  , tu d z ie ń  prof. 
K ra u sa , L im becka, S c h a n ty , W in te rn itz a , H ofm oh la  itd . 
w  W ied n iu .

B liż szy ch  w y ja śn ie ń  n d z ie la  rząd o w y  in sp ek to r 
zd ro jow y  K aro l F o m e r . 1820

i  T oczak i francusk ie
pierwszej jakości.

Karpackie kwarcowe
KAMIEUIE MŁYŃSKIE

do m ielenia twardych przedmiotów.
Gazy M w a M i szw a ic a rs lit

z fa b ry k i D u fo u r &  Co. 

C z e s k i e  i  s a s l ą s k i c  
k a m ie n ic  m ły ń s k ie ,  

S & e ł c i ©  s i £ t r r L i f 5 ? t e
kamienie m łyńskie,

Narzędzia do nakuwania kamieni
tu d zież

w sz y s tk ie  p r z e d m io ty  w z a k re s  
m ły n a r s tw a  w c h o d z ą c e

polecają  w w ie lk im  doborze  i najlepszej 
jak o śe i

Burger, Behrle i Spł.
tabryla kamieni m fy M ick

O d e r b e r g  —  D w o r z e c
6160 (Szlązk  austrjacki).

Cenniki g ra tis  i franco.

It
wym agają porządnej i dokładnej eharakte- 
ryzaeyi osoc występujących. Jako fryzyer 
tea tru  hr. Skarbka we Lwowie , wydosko 
nalony w tym zawodzie, podejmuję się od 
nośnych zamówień tak  w m ie jscu , jak  i 
na  prow incyi ; dostarczam  także najlepsze 
pudry , róże i szm inki do charakteryzow a­
nia L eicbnera , francuskie i angielskie.

P rzy jm uję  wszelkie roboty fryzyerskie 
i  wypożyczam p e ru k i, k tórych zapas mam 
nader wielki.

Ceny bardzo um iarkowane.

Edward Grillmayer,
f ry z y e r  i  p e ru k a rz

L w ó w , p lac M aryackl.

STACYA KLIMATYCZNA

JANÓW
w  uroczej miejsco­

wości w bliskości Lwowa 
śród rozległych lasów nad 

stawem 800 morgowym
Z dniem 1 maja br. otw artym  będzie botel kolejowy urządzony z naj­

większym komfortem. Szesnaście pokoi z balkonam i z malowniczym widokiem  
bardzo wygodnie um eblowanych, najmować możua dziennie, tygodniowo lub 
miesięcznie. W w illach  obok hotelu jiołożonych są do najęcia pom ieszkania, 
k ła  dające się z 3 pokoi i więcej pokoi z kuchni, przedpokoju i w erandy ; lub 
2 pokoi, kuchni, przedpokoju" i w erandy, wszystkie m ieszkania zupełn ie  urzą­
dzone.

Nowo zbudowane łazienki stawowa i łodzie spacerowe. Lekarz, urząd  
pocztowy i telegraficzny w miejscu. W hotelu czytelnia, fortepian, pierwszo­
rzędna resfcauraeya, k aw iarn ia  b ila rd  i k ręg ie lu ia .

Liczne wycieczki w okolice Janow a.
Pom iędzy Lwowem i Janowem  zaprow adzone będą w y łą c z n ie  d la  le t­

ników z dniem 1 . ezorwea b. r. po eonach zniżonych k a r ty  osobiste sezonowe 
które kosztować b ę d ą :

II. klasa b ile t dw utjgodniow y złr. 13-25
„ miesięczny „ 23 26
„ dwum iesięczny „ 36-25

Pom iędzy Lwowem i Janowem  codziennie kursu ją  3 pociągi , a eena  
tam  i napowrót w niedziele i św ięta I I I  k lasą 42 et., II, k lasą  92 et., w inue  
dnie III . k lasą  72 et., 11. k lasą 1-42 et. 1700

III. k lasa złr. 6 63 „ 10-20 
„ 18 25

a c x x x x x x ) o c x x x x x x x x ) o  j o o o o t ,
10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom onorowy j- 

na w sze c h św ia to w e j w y sta w ie  w Yntwerpil
sną n i e z r ó w n a n e

f n r t f  i m i l n m ,  to&lslowe i P i r f i u r i i
t  Tf Żaden a rty k u ł toaletowy nie może rywalizować

L I I I  c l .  p 0d względom skutku  i dobroci z AN TILEN TILIĄ .
Środek ten  otrzym any z odświeżających substancy 
usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątrobiane 
blizny Itd., nadaje arze św ietną białość, iw h is tó  
I delikatność, — Oena 2 złr.

P i l i n ł f i P  włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem  użycia 
A U l j J w l I  przywraca piękny kolor. PIŁ IPT O N  nio farbuje, lecz tylko 

odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierw otną barwę, miękkość i połysk. — 
Cena flakonu 1 z łr. 50 et.

najsilniejsze wypadanie włosów wstrzym uje, cebulki włoso- 
wo wzmacnia 1 do wytwarzania i porostu włosów pobu­
dza. — Cena flakonu 3 z łr, pó ł flakonu 1 złr. 60 et

nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jes t to najczystsza najdeli­
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, 
na tu ra lną  białość i jes t nieocenionym środkiem  do hygienieznego upię-

kszenia tw arzy.
Pudełko małe pudru białego 60 et., cało 1 złr.. 1 łabędziom 1 złr. 50 

et. Różowy dla blondynek kremowy dla szatynek i brunetek , m ało pudełko 
70 et., większe 1 złr. 20 ct.. 1 łabędziem  1 złr. 60 contów.

ę  Y a i e n t i n

i
X  
X

Woda iijołkowa, Usuwa z tw arzy pryszcze, liszaje, trądziki 
pierzehnienie i łuszczonie skóry, wygładza 
zmarszczki i dołki oapowo. Twarz odświeżaj 
wybiela i wydelikaca. — Cena 1 a łr .

J. IHNATOWICZ
X  we LW OW IE w sklepach własnych przy ulioy Kopernika 3. ulica Halioka 
a g  L 11 róg Boimów. — W KRAKOWIE Sukiennice I. 2 0 .— W CZEBNIOW- 
" 3  CACH Kynek 1. 2.

MXXXXX XX XXXX X XXX

1439

C. i k. nadworna fabryka organów
B R A C I  R I E G R R

w  J a g e r n d o r f i e  n a  Ś lą z k n  a u s t r .
Filia w Budapeszcie VII., Garay-ntcza Nr. 48. w własnym dcinn.

Trwałe, tanie organy Kościelne pod nader Korzystnymi warnnkami.

Ruch pociągów kolejowych
obow iązu jący  z dn iem  1. m a ja  1897.

(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
średnio-europejskiego).

P o c iąg  godzina P o c fą g  p rz y c h ó d * !  do  L w o w a :
osobowy 7 30 z Iekan  (Suczaw y, H usia tyna, K ałusza)

„ 7-50 z Janow a
„ 7-52 z T arnopola i Brodów na dworzec Podzamcze
„ 8 0 )  z Ławoeznego (Pesztu) K ałusza, Chyrowa, S try ja
„ 8-15 z Tarnopola i Brodów n a  dworzec główny
„ 8 25 ze Sokala i Kawy ruskiej
„ 9-10 z K rakow a (W arszaw y), W ieliczki, z Orłowa przez Tarnów 0d 15.

m aja do 15. s ie rp n ia  w ł . ; z (P esz tu ), Chyrowa przez Przem yśl 
„ 10-35 z Jarosław ia
„ 1"15 z Janowa

1 30 z K rasow a (B erlina), Chabówki, N. Sącza przez Tarnów, Rzeszów
1 zn o - f wy rU8l) 'e,i Prze,z Jarosław , Sambora przez Przem yśl
1-40 ze i S try ja  (z H rebenow a ty lko  od 10. iipca  do 31. sie rp n ia  wł ) Ka­

łusza, Chyrowa r  ;
1-50 z Czerniowiec, B ukaresz tu , Jass, H usiatyns, Kałusza

2 1 5  * rae^To^dzamM e1^ 0^ ^ 1 K°Pyelyni0C’ H usiatyna, Brodów na dwo-
2'30 z Podw ołoczysk i t. d. jak wyżej na  dworzec główny 
b '25  ze Sokala, B ełżca  i Ja ro sław ia  przez Rawę ruską
ł t l  Z ? l dwo'S ezysk ' Hodwysoklego, Brodów na dworzec Podzam cza 
5-45 z Iokan, Suczawy, S e re tu , Kozowy

pospiesz.

osobowy

pospiesz
n

n
osobowy

Noe

- sobowy
n

3-04
3-30
5-1-

osobowy 6 0 :
6-55

n 8 0 0

pospiesz.
8 1 5
8-41.

osobowy
tl

8-49
9-01

n 9-10
n 9-3(-

pospiesz. 9-43

osubowy

9-50
10 'Ci0
l-j-20

u 12 1 0

z Podwołoczysk n a  dworzec Podzam cze
z Podw ołoczysk n a  dworzec głów ny
z Krakowa z O rłow a przez Tarnów  od 25. czerw, do 15 nażdź

w ł. ;  z Orłowa, Chabówki, J a s ła  przez Rzeszów; z Grłowa Cha
bówki Ja s ła , lw ouieza, B ynunow a, Sanoka, Sam bora i C h y ro w a
przez Przem yśl. ^uyruw a

z Podw ołoczysk, P o l wysokiego, Brodów n a  dworzec główny

'  p r ^ e z ^ z e m j ś r ^  W&’ Sambora i Chyrowa
z Jsn o w a  od I .  m aja do 14 czerw, w ł , od 1. w rześnia do 30 wrze 

śm a  wł. codziennie, zai od 15. czerwca do 31 i i r e a  t v i b  „  
dn e powszednie J v

z Brzuehewic tylko od — do — w łą izn l6
z Krakowa, z Ja sł*  przez Rzeszów ; z Rawy rusk ie j przez Ja ro - 

Przem yśł ’ n a > IwonioZl*- Rymanowa, (P esz tu ) przez 

z Brzuchowiec ty lko  od — do — włącznie
z Janow a od 15. czerwca do 31, sie rp n ia  wł. tylko w niedzielę i 

św ięta
z Iekan, NowoBielicy i K ałusza

* P ^ e m Wśl PrZ9Z J a r ° S*aW' 0fłow S’ Iw onicz». Kymauowa przez
z Podwołoczysk, Brodów, K opyezynieo, Pod wysokiego, na  dworzec 

Podzamcze. °  * VIMU
z Iekan, H u sTatyna, Kozowy
z Podwołoczysk, Kopyczyoiec, Poawysokiego n a  dw orzec głów ny 
ze Skolfgo (ty lko  od l .  m aja do 39. wrześnie w ł.) ze S try ja  Chy-

i Ławoeznego (Pesztu) S try ja , K ałusza

Pociąg odchodzi zb Lwowa:
pospiesz. 6 00 do ̂ Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, PoJw yrokiego z dworoa

„ 6 10 do Iekan, Kozowy, Suczaw y
6 1 5  do Podwołoczysk (K ijowa, Odessy), Brodów, Pod wysoki ego z dworoa 

Podzamcze B
6-45 do Iekan, H usia tyna, Suczawy
8-40 do K rakowa (W iednia  W rocławia, B erlina), Rozwadowa, Nadbrzezia 

Orłowa przez Tarnów  
osobowy 8 55 do K rakow a, (W iednia, W arszawy, W rocławia, B erlina) Chyrowa. Mez 

zo Laborez, (Pesztu), Sanoka, Rym anowa, Iwonicza, Stróż prze-
Przem yśl i przez Tarnów  K

„ 9 20 do Skolego, Hrebenow a od 10. l ip e a  do 31. sie rp n ia  w ł K ałusza-
Chyrowa

„ 9-25 do Sokala, Rawy ruskiej, Bełżca, Ja ro sław ia
„ 9 40 oo Janow a

10 05 do Podw ołoczysk i Brodów z dw orca głównego, K opyczyńce. H u­
siatyna, Pod wysokiego 

„ 10-27 do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopy czy u co, Hu-
s 'a tyna, Podwysokiego 

„ 10-45 ao Iek an  (Jass, Gałaeza, B ukaresztu) Kozowy, Sopowa, Seretu
1 0 4  do Janow a od 15 czerw, do 31. sierp. w ł. tylko w n ied z ie le  i świata
1 55 do Podwołoczysk (K ijowa, Odessy) i Brodów z dworoa głównego

2 08 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy; Brodów z dworca Podzam cze
2 31 do B rzuchow ic tylko od — do — w łącznie oo niedzieli l święta
2 40 do Czerniowiec, K ałusza, H usiatyna, Kórosmezo, Seretu, Iekan  (Jass

G ałaeza, B ukaresztu) ’
„ 2 50 do K rakowa (W iednia, W rocław ia, Berlina) Rawy ruskiej przez J a ­

rosław , Ja sła , przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub T a r­
nów

osobowy 3 05 do Skolego tylko od 1. m aja do 30 w rześnia w łącznie z S try ja
„ 3*15 do Janow a od 1 m aja do L4 czerw. wł. i od 1. wrzoś 30, września

włącznie codziennie od 15. czerw, do 31, sierp . wł. tylko w duie
powszeduie

„ 3 27 do Brzuchowic tylko o d - d o  — wł.
„ 3 40 do Zimnej wody tylko od — do wł.
„ 4 40 do Jarosław ia

osobowy
pospiesz

pospiesz
n

osobowy

Noe 

osobowy

pospiesz.

osobowy

4 40

5-20
6 4 5

7 ‘05 
7-25 
7-30 
7 47
7 48
8 50 

10-30

10-50

11-00

11-27

do Krakowa (W iednia) Chyrowa, Sam bora, Rozwadowa i N adbrze­
zia, Orłowa przez Tarnów (P esz tu ) Sanoka, Rymanowa, Iw oni­
cza, K rosna przez Przem yśl, Rawy ruskiej p rzej Jarosław , J a ­
sła  przez Rzeszów 

do Ławoeznego (M unkaeza, Pesz tu ) Chyrowa 
do Krakowa (W iednia W arszawy, W rocław ia, B erlina) Mez5-La-

borcz (Pesztu) Orłowa przez Taruów od 15. czerwca do 15.
w rześnia włącznie 

do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworca głównego 
do Ławoeznego, (M unkaeza, Pesztu) Chyrowa, K ałusza 
do Tarnopola z dworca Podzamcze 
do Janow a tylko od 1. pażdz. do 30. kw ie tn ia  wł.
do Jaaow a od 1. maja do 30. wrześuia wł.
do Iek an  (Jass , Gałaeza, B ukaresztu) H usiatyno , K ałusza, Nowo- 

sie lie , Suczawy
do K rakow a (W ieduia , W arszawy, W rocław ia, B erlina) Chyrowa, 

Sam bora, Sanoka, Rymanowa, Iw onicza (przez P rzem yśl) Ja s ła , 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (pracz 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoozysk i Brodów, Kopyozyńea, H usia tyna  z dworoa g ł i -  
wnego

ten  sam z dworca Podzamcze

U W A G A : C za i iredn io-europejski ró żn i się od czasu lw ow skiego o ,36 t  
n u t a  m ianow icie 12 gode. w  czasie iredn to -europejskim  =  12 godzinie 36 miti 

i czasu lwowskiego.
I N ocne g o dziny  od 6-10 wieczór do 5'59 rano  odznaczone są podkreślen i

liczb m inu tow ych  * objęte są  t ł a a t e m i  ra m ka m i  — B iu ro  in fo rm a cyjn e  c. k . 1 
le i państw ow ych  p r z y  u l. Trzeciego M a ja  w  H o te lu  Im p e r ia l , u d zie ła  w yjaśni 
w  spraw ach kolejow ych, sprzeda je  wszelkiego ro d za ju  b ile ty  ja z d y  t  ro zk ła d y  ja z  
w  form acie k is zo n k o w y m .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  Kos t ec k i , Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


